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Dom I szkoła.
Ideą  w s p ó ł p r a c y  d o m u  ze szkołą  nie 

jest  i d e ą  nową .
W S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h ,  w An- 

glji i Aus t r j i  rozwija  się o n a  w szyb- 
k ie m  t e m p i e  od  cz asu  wojny .  (J na s  
p o c z y n a n ia  w t y m  k i e r u n k u  m a j ą  r ó w 
nież s w ą  c h l u b n ą  t radyc ję .

Na obs za rz e  b. K on gre sów ki  s i ę g a ją  
jeszcze  p r z e d w o j e n n y c h  czasów,  k iedy  
to ludz ie dob re j  woli  s ta ra l i  s ię  przyjść 
z p o m o c ą  szko le  polsk ie j ,  wa lczące j  
w te d y  z w ie lk i em i  t r u d n o ś c i a m i  oraz 
młodz ieży ,  k tó r a  w niej  po bi e ra ła  n a u 
kę. Po  wo jn ie  akc ja  ta rozwinę ła  się u 
nas na z n a c z n ie  s ze rszą  ska lę ,  o b e j m u 
jąc s t o p n i o w o  ca ły  kraj ,  dz ia ła lnośc ią  
organizacyj  kó ł ek  p a t r o n a t ó w .

Zakr es  ich p r a c y  j e d n a k  dot yczył  
prawie^ w y łą czn ie  kwes t j i  m a te r j a ln y c h ,  
jak do ży w ia n ie  m ło dz ież y ,  z a k u p  p o d 
ręczników i p o m o c y  szkolne j ,  op i eka  
lekarska ,  u r z ą d z a n i e  koloni j  l e tn ich  itp. 
Sprawy w y c h o w a w c z e  po z o s t a w ia n o  
prawie  zaw sze  na  ub oczu ,  g d z i e n i e 
gdzie ty lko  wk racza jąc  w tę  dz iezinę  

[ przez u r z ą d z a n i e  od czyt ów ,  b ib l jo te k  i 
wycieczek oraz  o rg a n iz a c j ę  opiek i  p o z a 
szkolnej.

Dop ie ro  przed  d w o m a  laty s p r a w ę  
tę  p r zeni e s iono  na  szerszy  t e r e n  z a p o 
czą tkowują c  m i ę d z y s z k o l n ą  organi zac ję  
rodziców. N ie w ą tp l i w ie  w p ły nę ła  na  to  
w z n a c z n y m  s t o p n i u  r e fo rm a  szkolna  i 
now e p r o g r a m y ,  k tó re  p r o b l e m y  w y c h o 
wawcze  w y s u w a j ą  na  r ó w n o r z ę d n e  z 
n a u k o w e m i — jeśli n a w e t  nie c z o ło w e —

, mie j sce  z a d a ń  szkolnych  i dla rea l iza 
cji, k t ó ry c h  ścisła w sp ó łp ra c a  d o m u  ze 
szko łą  je s t  n ie ty lk o  p o ż ą d a n a ,  a le  wręcz 
ko n ieczn a .

Nauczyc i e l  czy d y r e k t o r  szkoły,  
przez s z e r e g  la t  p r z e b y w a ją c  ze z n a c z 
ną l i czbą  mł od z ie ży  o n a j r o z m a i t s z y ch  
ty p ach  i c h a r a k t e r a c h ,  m u s i  w sobie  
oczywiśc ie wyrobić  i nny  na nią po g ląd  
i i n n y  d o  niej  s t o s u n e k ,  niż rodzice ,  
k tórych  d o ś w i a d c z e n i a  w y c h o w a w c z e  
ogran icza ją  s ię  do  j e d n e g o  czy k i lkor 
ga dzieci.
• n i e w 3tp liwie p o g lą d  szerszy
i ba rd zo  o b j e k t y w n y ,  k t ó r e g o  z rozu
m ie n ie  p r z y n i e ś ć  m o ż e  r od z ic om  b a r 
dzo wie lk ą  k o r z y ś ć — r ó w n o c z e ś n i e  j e d 
nak  i n d y w i d u a l n e  s p o s t r z e ż e n ia  i opin-  
je rodz iców  i d o k ł a d n a  z n a j o m o ś ć  w a 
ru nków  d o m o w y c h  p o s zczegó ln ych  

zieci s ą  n i e o c e n i o n ą  i k o n ie c z n ą  p o 
m o c ą  dla n auc zy c i e la  w j e q o  w y c h o 
wawczej  pracy.

K o n ta k t  więc  p o m i ę d z y  d o m e m  i 
szkołą m u s i  być  ścisły i s ta ły  o p a r ty  
na w z a j e m n e m  r o z u m i e n i u  s ię  i z a u 
faniu,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  na wspól ne j  
P lat formie ideowej ,  na  w s p ó l n e m  u s t a 
leniu i w p r o w a d z a n i a  w czyn  p e w n y c h  
Pos tu la tów w y c h o w aw czyc h .  Nie u lega  

westji,  że do  t e g o  obie  s t r o n y — n a u 
czyciel stwo i rodz ice  —m u s z ą  m i e ć  o d 
po w ie d n ie  n a s t a w i e n i e  i p rz yg o to w a n ie .

Akcja w t y m  k i e r u n k u  rozwija się w 
os t a tn ic h  c zasach  b a r d z o  żywo,  o g a r 
niając coraz  szer sze  kręg i  N a j e n e r g i c z 
niej p r a c u j e  nad  tern m ło d a ,  bo  z a le d 
wie 1932 r. po w st a ła  o r g a n iz a c j a ,  t. zw. 
z.espót Rodziców,  przy g r u p i e  . n a u c z y -  

ie skiej „ Z r ą b ”, k tóra  dz ia ła ln ość  swo- 
rozpoczę ła  o d  po d s t a w ,  d r o q ą  j e d n o 

czenia  rodz i ców i u ła tw ian ia  im or jen-
T t  -W. Pr° b l e m ach p e d a g o g i c z n y c h  o- 
Statniej  doby .

W tym ce lu  „ Z e s p ó ł ” s tworzył  sek-  
19 s a m o k s z t a ł c e n i o w ą ,  k tó ra  urz ądza  

czyty,  ku rs y  i w ie czo ry  d y s k u s y j n e ,  
n a J’a k t u a ln ie j szych  z a g a d n i e ń  

ychowawcEych,  pozwa la jąc  w te n  spo-  
rodz ic om  n ie ty lk o  z a p o z n a ć  się

C E N Y  O C tE O S / F N -  wiersz mi l imetrowy przed teks te® 
T  l  I R  40 gr. W tekście,  za t ek s tem i nade-
s łane  30 groszy. D robne ogłoszenia wyraz po 10 gr. N ajtańsze  ogłoszenie 
drobne  zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne  100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś
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Dzisiejsze eksoose premjera Kozłowskiego w Sonacie.
fCimlsja skarfeowa Sejmy przyjęła rządowe projekty ustaw.

Senat obraduje mś  budżetem.
WARSZAWA. Komisja  ska rbow a Se j 

m u  rozpa t rywała  wczoraj  cz te ry r z ą d o 
we projekty ustaw.  N a jp ie rw  komisja  
rozpa t rzy ła  projek t  noweli  do roz po rz ą 
dzenia  P rezyde n ta  Rzeczypospoli te j  o 
popie ran iu  rozbud owy mi as t a  i por tu  
Gdyni.  Głosowanie  nad  tym p ro jek tem  
odroczono do nas t ępnego  posiedzenia.  
N as tę pni e  komisja  przy ję ła  w obu  czyta 
n iach  pro jekt  noweli  do ustawy o op ł a 
tach  s templowych. ,  p rojekt  ustawy o po 
b ie ran iu  odse tek  od zaleg łości  w p o d a t 
kach  pańs twowych i innych dani n  publi  
cznych oraz nowelę,  do tyc zącą  pańs two  
wego podatku  dochodowego .

W uzasadnie n iu  tej  noweli  jest  po 

wiedziane ,  że przepisy  m a te r ja ln e  u s t a 
wy o pańs twowym poda tku  doc hodow ym  
s t warza ją  dla n ie k tórych  p ła tn ików tego  
pod atku  przez  od po w ie dn ie  uksz ta ł to wa  
n ie  sytuacj i  prawnej  mo żność  w yłą cze
nia z pod obowiązku  poda tk ow ego  p e w 
ne j  Części swych  d o c h o d ó w  bą dź  też 
n iższego  opoda tkow an ia  od  z a m i e r z o n e 
go p rz ez  us ta wo dawcę .  T e n  s ta n  rzeczy  
wymaga  przeds ięw zięc ia  ś rodków  z a r a d 
czych,  zmie rza j ących  do  u t rzyma nia  rów 
nośc i  obc iążenia  poda tk ow ego w in te r e  
s ie  nietylko skarbu  pa ńs tw a ale i płatni  
ków, ponoszą cych  pełny w s tos un ku  do 
swych i s to tnych do ch o d ó w  c iężar  po da t  
kowy.

W mrokach ponurych tajemnic.
Zwrot w aferze w poselstwie niemieckiem w Wiedniu.

WIEDEŃ. — W afer ze  sekre t  a rza  le- 
gacyjnego pose ls twa  n iemieckiego  w 
Wietiniu Ts ch i rs ky ‘ego za szed ł  zupe łn ie  
n ie oczekiwany zwrot .

J e d e n  z cz łonków pose ls twa  n iemiec  
kiego  w Wiedniu,  u t rzymuj ący  ś c i s łe  
s tosunki  z Reichs wehrą  wyjecha ł  w ślad 
za Tschi rskym,  aby rozpocząć  z n im ro 
kowania.  Wiadomoś ć  o pobycie Tschir -  
sky 'ego w północnych  W łos zech ,  r z e k o 
m o  w Weroni e  nie spr aw dza  się. Ma 
on przebywać  w j e d n e m  z uzdrowisk 
szwajcarsk ich .

Rokowania  owego cz łonk a  pose ls twa

n iemieck iego  z Tsch i rsky m m ają  na c e 
lu od w ie d zen ie  go od  ew en tu a ln e g o  z a 
m ia ru  og łoszenia  jakichś rewelacyj ,  d o 
tyczących  reż imu na ro do wo  soc ja lis tycz-  
go w N iem czech  oraz  jego własnych 
przeżyć.  Tsch i rs ky  już ki lkakrotnie w y 
r aż a ł  o b a w ę  o swe życie,  gdyż e m i s a r -  
jusze  n iemieccy  mieli  do konać  na n im 
m o r d u  kapturowego.

W ido cznie  więc  jest  Tschirsky w po
s i adan iu  jak ichś  ważnych  ta jemnic ,  k t ó 
re  mogłyby  s ko m prom i t ow ać  par tję  n a -  
rodowo-soc ja l i s tyczną  w N ie m czech .

Sensacyjny list więźnia.
Wie kto zabił sądziego Prince‘a.

PARYŻ. — W ła d z e  sądowe,  prowa 
dzące  d o c h o d z e n ia  w sprawie  P r i n c e ‘a 
o trzymały  list, który może  sk i e row ać  
ś ledz two na nowe tory.  List  t en  p o c h o 
dzi od n ie jak iego Thui l l ie ra ,  o d s i a d u ją 
cego ob ecni e  karę  3 mies ięcy  więzien ia  
w La S a n t p, który byłby sk łonny uczy
nić w tej sprawie  se ns acy jn e  rewelac je  
w zamian  za zmn ie j szen ie  kary o je d e n  
dz ień,  co pozwoli łoby mu uniknąć  wy

da len ia  z Francj i  po odbyciu  kary.
Thui l l ie re daje do  z rozumienia ,  że od  

czasu  śmierc i  P r i n c e ‘a zn ikną ł  z Dijon 
pewien  mężczyzna ,  k tóry  p rz e d te m  s t a 
le m ie s z k a ł  w tern mieśc ie .  Cz łowiek  
ten  p o z o s ta w a ć  m ia ł  w s to s u n k a c h  z  
wielu osobami ,  k tóre  na  począ tku  ś l e d z 
twa  były p o de j r zew ane  o udz ia ł  w z a 
m o rd o w a n iu  P r i n c e ‘a.

Międzynarodowa szajka szpiegowska
p rzed  są d e m  w  P aryżu .

PARYŻ. —  Niezwykłych  rozmia rów 
proces szp iegowski  roz po czą ł  s ię dziś 
w Paryżu  Oskarżeni  są m a łż e ń s k a  p a 
ra Amerykanów Switz,  dalej  niezwykłej  
u rody  Rosjanka  Lidja Stahi .  s tu den tk a  
un iw ers y t e tu  w C c lu m bj b  która k iero 
wała całą akcją szpiegowską,  da le j  Czte
r ech  Francuzów,  4 Francuzki ,  j e den  Buł 
gar,  j e de n  Serb ,  dw ó c h  Kanadyjczyków,  
i 4 Rumunów.

Szpiegów zdradz i ł  j edyny włos A m e
rykanki pani  Switz,  znalez iony  w za 
m ieszkiw anych  przez  nią a p a r t a m e n t a c h

pewnego luksusowego ho te lu  w Paryżu .  
W toku  da lszego  ś led z twa  zna laz ła  p o 
licja mały  czerwony notesik,  w k tórym 
wszystkie  nazwiska  Członków ba ndy  wy
pisane były szyframi .

Ce n t r a la  tej  akcji  szp iegowskiej  znaj  
dow ać  s ię  ma w Moskwie.  Członkowie  
bandy wyjeżdżal i  częs to  z Fr anc j i  do 
Ameryki ,  gdz ie s tudjowal i  spec ja lnie  u- 
rządzenia  Kanału  Pa nam sk iego .  Cała ta  
akc ja  w ymi erzona  była pr zec iw ko  F r a n 
cji. P ro ces  odbywa s ię z wykluczeniem 
jawnośc i .

z n i e m i  a le  i w y p o w ie d z ie ć  s ię  na ich 
t e m a t .

P o z a t e m  z o r g a n i z o w a n o  in n e  s e k 
cje,  m ię dzy  i n n e m i  se kc ję  l i t e ra tury  dla 
m ło d z ie ż y ,  se k c ję  t e a t r u  i k in a — w p r o 
je kc i e  jes t  też z a k ła d a n ie  b i b l jo tek  r o 
dz icie lskich.

wespół  t e n  jes t  o r g a n iz a c j ą  m i ę d z y 
s z k o l n ą — i to  m a  sp ec ja ln ie  d u ż e  z n a 
c zenie ,  o p i e r a  b o w i e m  pr acę  n a  jak- 
na js zer sz yc h  p o d s t a w a c h  u n ie za l eżn i a ją c

ją od  lo k a ln y ch  w a r u n k ó w , — zale t  czy 
w a d  d a n e j  szkoły— i u m oż l iw ia ją c  z n a 
lez ien ie  og ó ln yc h  p o d s t a w  i wytycznych  
w y c h o w a w c z y c h  d la  całej  młodz ieży .

D o ty c h c z a s  koła Zespo łu  o b e j m u j ą  
g łó wnie  s zkol n i c two  ś r e d n ie ,  j e d n a k  p o 
woli  akc ja  zaczyna  p r z e n ik a ć  d o  szkół  
p o w s z e c h n y c h  gdzie  z n a jd u je  coraz  
w iększą  p r z y c h y ln o ś ć  i z ro z u m ie n ie .

G n a s  o  tej  o rgan izac j i  nar az ie  jesz
cze  je s t  ba rd zo  c icho.

Pu nk t  więc drugi  a r tykułu  I-go nowe 
li uniemożl iwia  przeds ięb io rs twom,  m a 
ją cym c e n t r a l ę  zagran icą,  s z tu czne  
zmn ie jszenie  wykazywanych  zysków. Z 
drugie j  znów s t r ony  w obecne j  sytuacj i  
ekon om icz ne j  k ra ju  uznać  na leży za po 
ż ą d a n e  przyznanie  ulg poda tko wych  tym 
po datn ikom,  którzy z użyciem części  
swego d o c h o d u  przyczyniają s ię do  wzmo 
żenią życia gospodarczego .

N as t ęp n e  po s ie d z e n ie  komisj i  o d b ę 
dz ie  s ię  w p ią tek  o godz.  12 w  po łu d 
nie.  Na porządku dz iennym zna jdują  się 
da ls ze  projek ty  ustaw podatkowych.

X
Komisja wojskowa S e n a t u  do kona ła  

wczoraj  wyboru  nowego prz ew od ni cząc e  
go komisj i  na mie jsc e  b. se n a to ra  Wy
ros tka,  który,  jak wiadomo,  z r zek ł  się 
m a n d a t u  P rzew odn ic zący m  zos ta ł  s e n a 
to r  Emi l  Bobrowski  (BBWR). P o z a te m  
komisja  przyję ła  jednomyśln ie  bez  zmian  
pro jek t  ustawy o poborze  r ekr u t a  na 
rok 1935-36.

WARSZAWA. Dziś w godz inach  przed  
południowych S e n a t  przystąp ił  do roz
prawy bud że towej .  O b ra d y  za inaugu ro 
wało  ekspose  p. p remjer a  Kozłowskiego,  
k tóre,  ze  względów tec hnicznych ,  p o d a 
my w n u m e r z e  jut rze j szym w ob sz e rn e m  
s t re szczeniu .

O brady  S e n a t u  na d  b u d ż e t e m  t rwać  
bę dą  cod z ie nn ie  do 5 m arca .

Na dyskus ję  przez nacz one  jes t  23 go 
dżiny i 5 minu t ,  w c z e m  klub BBWR 
9 godzin 45 m , Klub Narodowy 3  godz.,  
Klub Ludowy 2 godz  , P P S  —  1 godz.  
40 min, ,  Ch.  D em  i NPR.  r a z e m  1 godz.  
20  min..  Klub Ukra iński  1 godz.  20 min.  
i Klub  Niemiecki  1 godz .  Do dyspozycj i  
p. m a r s z a łk a  pozos tawiono  3 godziny.

Marszałek Piłsudski 
powrócił do Warszawy.

WARSZAWA. Wczora j  popołudniu  
powróc i ł  z Wi lna  do Warszawy M a r s z a 
łek  Pi łsudski .  Na  d w o r c u  powital i  M a r 
sza łka  p r e m je r  L Kozłowski,  m in is t r o 
wie  M. Zyn dram-Kośc ia łkowski  i Butk ie 
wicz,  p ie rwszy w icem in is t e r  spraw woj 
skowych gen Kasprzycki  o raz  of icerowie 
GISZ .

Gen. Gąsiorowski
wyjechał do państw bałtyckich.

WARSZAWA. Sz e f  s z t a b u  głównego 
gen.  brygady J a n u s z  Gąs iorowski ,  wy je
c h a ł  wczora j  o godz. 0.20 w to warzy s t 
wie płk.  dypl.  inż. J a n a  Engli scha ,  mjr.  
dypl. J .  J. Axentowicza i ro tm.  Konst.  
Korocha  do Łotwy, skąd  ud a  s ię  do E- 
stonji  i Finlandj i ,  c e le m  odda nia  wizyt 
p r z eds ta w ic ie lo m  armi j  wymienionych 
pańs tw,  którzy os ta tn io  byli p o d e jm o w a 
ni p rzez  a rm ję  polską.

Zwycięstwo młodzieży 
prorządowef w Krakowie.
KRAKÓW. Onegda jsz e  wybory do 

za rząd u  Bratn ie j  P om oc y  s tu dent ów  U- 
n iwe rsy t e tu  Jag ie l lońsk iego w Krakowie,  
przyniosły duży su k ces  młodz ieży  pro- 
rządówej .  Lista N; 1, u tworzona  przez  
Zw. Polskiej  Młodzieży D em okr a ty czne j  
i Akademicki  Zw. S t rze leck i  na  ogólną 
i lość 729 członków,  uzyska ła  517 głosów,  
zaś  l ista Ns  2, m łod z i eży  na rodow ej  i 
ludowej  —  głosów 212. W o b ec  tego  l is
ta Jvfe 1 o t rzyma ła  24 mie jsca  w z a r z ą 
dzie,  l ista N i 2 —  9  miejsc.
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Sprawy obywatelstwa 
w Min. Spraw Wewnętrznych.

M inisterstwo Spraw Wewnętrznych 
jako instancja odwoławcza orzekło w 
ubiegłym  roku w 113-u przypadkach 
pozbawienia obywatelstwa polskiego, na ' 
skutek naruszenia przepisów o pow
szechnym obowiązku służby wojsko
wej

W tym samym okresie czasu nadano 
obywatelstwo polskie 51 obcokrajowcom, 
zamieszkałym w Polsce.

instytut polsko-niemiecki 
o tw a rty  przy wszechnicy be rliń 

skiej'.
BERLIN. W przepełn ionej sali M ar

m urow e j pałacu Zoo, mieszczącej 3.000 
osób i ozdobionej flagam i polskiem i 
oraz sztandaram i trzecie j Rzeszy, od
było  się wczoraj uroczyste otwarcie 
po lsko-n iem ieckiego instytu tu  przy Les
sing Hochschuie w B e rlin ie .

Po przem ów ieniu ambasadora L ip 
skiego znany p ianista n iem iecki K o n 
rad Hansen odegrał u tw ory Chopina. 
Po n im , w itany entuzjastycznem i ok la 
skam i, w ystąp ił Jan Kiepura.

Po uroczystości otwarcia odbył się 
w ambasadzie polskie j raut. Obecni 
b y li czołow i pzzedstaw icie le prasy n ie 
m ieck ie j, pozatem reprezentanci świata 
naukowego, lite rackiego, artystycznego 
i  politycznego.

Preies górecki w  Brukseli.
BRUKSELA. Do Brukseli przybył 

prezes dr. R. Górecki w towarzystw ie 
dyrektorów  Dreckiego i Waseraba na 
uroczystości, związane z 15-Ieciem izby 
handlowej po lsko-belg ijskie j.

Kodeks lekarski ureguluje 
stosunek lekarza do pacjenta.

WARSZAWA. W Naczelnej Izbie 
Lekarskiej odbyła się konferencja dele
gatów wszystkich okręgowych izb lekar
skich w liczb ie  siedm iu w sprawie pro
jektu kodeksu deontologji lekarskiej.

P rojekt ten, regulujący stosunek le
karza do pacjenta, lekarzy względem 
społeczeństwa etc., przyjęty będzie na 
dorocznem zebraniu Naczelnej Izby Le
karskiej, które zwołane będzie w na j
bliższym czasie.

Kodeks obejmuje około 50 zasad. —  
Opracowanie jego trw a ło  k ilka lat.

Ułaskawienie byłego posła 
Pluty.

WARSZAWA. B. poseł S tronnictwa 
Ludowego Pluta, skazany prawomocnym 
wyrokiem  na półtora roku w ięzienia 
za działalność przeciw porządkowi pu
blicznemu, wniósł prośbę O łaskę na 
im ię  Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

B poseł P iuta odsiedział już 1 rok, 
poczem został zwolniony na urlop zdro
wotny.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej sko
rzysta ł z prawa łaski i darował P lusie 
resztę kary.

7 go kwietnia wybory 
w Gdańsku.

uDASK. We wczorajszym dzienniku 
w wolnego miasta ogłoszono rozpo- 
renie senatu, ustalające term in  wy-
  ... \ nmniTiriiA
Bojówki czeskie „S. S. 

ds walki z ludnością polską.
MOR. OSTRAWA. Jak donosi cze

ska prasa narodowo-socja listyczna, za-

Straszliw y huragan
p o c z y n ił o g ro m n e  sp u stoszen ia .

TEGUCIGALPA (Honduras). —  S tra
szliw y huragan w yrządził o lbrzym ie 
szkody m aterjalne w północnych o ko li
cach kraju. Mnóstwo plantacyj bananów 
zostało doszczętnie zniszczonych. Hura
gan połam ał i powyrywał z korzeniam i 
przeszło 4 m iljony drzew.

MADRYT. — Nad południową i za 
chodnią Hiszpanją szalały n iezwykle 
gwałtowne burze, które w yrządziły w ie l
kie spustoszenia. Burzy towarzyszył 
szalony orkan.

W pobliżu W alencji pod na porem hu 
raganu zawaliły się równocześnie trzy 
domy, grzebiąc pod gruzami przejeżdża
jący autobus, w którym  znajdowało się

łożono z ram ienia te j partji w celu 
„para liżow ania  akcji szow inistów  p o l
sk ich" i „ob rony ciężko zdobytej w o l
ności” w gm inach polskich Ropicy, 
L igocie , A lod ja lne j, Kocobędzu i Podo" 
borze na Śląsku n. Olzą, nieznane tu  
dotyczcząs organizacje pod nazwą „S traż 
Swobody" (SŚ).

Wśród społeczeństwa polskiego pa 
nuje przekonanie, że są to  bo jów k i 
czeskie, stworzone do w alki z ludnoś
cią polską.

Niepokoje w Hiszpanii.
Strzelający samochód na ulicach 

M a d r y tu .
MADRYT. W pon iedzia łek w ieczo

rem na ulicach m iasta z jaw ił się sa
mochód, którego pasażerowie poczęli 
strzelać z karabinu maszynowego. ’K i l 
kunastu przechodniów i jeden po lic jan t 
zostało rannych.

W tym  sam ym czasie doszło tu do 
w ie lk ich  dam onstacyj socja listycznych, 
w czasie których 6 dem onstrantów  o d 
niosło ciężkie rany. D em onstranci p ro 
tes tow a li przeciwko w yrokom  śm ierci, 
w ydanym  na uczestników rew o lucji, 
przybiera jąc wobec władz groźną posta
wę Padło szereg strzałów. Po lic ji uda
ło  się z likw idow ać zajścia.

MADRYT. Sąd w ojenny skazał 18 
rew o lucjon istów  na dożyw otn ie  w ięz ie 
nie.

Wstrz^minn dowóz żywności 
za wprowadzenia monopolu 

t y t o n io w e g o .  .

zenie senatu, ustalające term in  wy- 
w do Volkstagu na n iedzielę 7 go 
tnia.
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Zastrzelony
za gorliwość

Krwawe porachunki komuni
stów rosyjskich.

kilkanaście osób. Pięć osób poniosło 
śmierć, reszta odniosła ciężkie obra
żenia.

Na przedmieściach W alencji zaw aliły 
się dwa kominy fabryczne Wszystkie 
przewody telegraficzne i telefoniczne 
uległy zniszczeniu.

W Cartagenie (port w prow incji M ur
cia) zaw a lił się budujący się dom. Z g i
nął 1 robotnik, a 7 odniosło rany.

NOWY JORK. — W pobliżu wybrze 
ża Santa Lucia na morzu Karaibskiem 
przew róc ił się przepełniony statek wy
cieczkowy wśród burzy. Sześciu pasaże
rów utonęło, 22 zaginęło. W yratowano 
74 pasażerów i marynarzy.
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Najwyższa klasa! Niska cena!
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A le ja 36, te l. 14-62._______

po k ilku  godzinach przywrócić spokój. 
Przez całą noc krążyły w m iejscowości 
Mostaganem silne patrole po licy jne  i 
wojskowe. Wśród bezrobotnych do ko 
nano licznych aresztowań.

śm ierć, Kuczerenko zaś, k tóry nie bra 
bezpośrednio udziału w zamachu —  na 
6 la t w ięzienia.

Groźne wrzenie w Tunisie.

Maharadżowie protestują 
przeciwko nowej konstytucji 

dla Indy).
LONYN. W sprawie nowej konstytu

c ji dla Indyj brytyjskich wpłynęło do 
rządu w Londynie pismo, w którem  po
szczególni maharadżowie i książęta in 
dyjscy wyrażają protest przeciw n iektó 
rym  punktom nowej uchwały.

„D a ily  M a il” , przyznaje, że w łaścicie l 
tegoż pisma, lord Rothermere osobiście 
stara ł się sprowokować maharadżów in- 
dyskich do wyrażenia sprzeciwu wobec 
projektowanej przez rząd konstytucji.

W m iarodajnych kołach bryty jskich 
panuje przekonanie, iż uda się u łago
dzić zdenerwowanie maharadżów in d y j
skich przez wprowadzenie pewnych 
zmian w ustawie konstytucyjnej odnośnie 
stanowiska i praw książąt indyjskich.

PARYŻ, W Tunis ie  wzrasta coraz 
bardzie j wrzenie wśród ludności tu b y l
czej, rozagitowanej z jednej strony przez 
duchownych m uzułm ańskich, z drug ie j 
s trony przez ag ita to rów  kom un is tycz
nych. Rząd francuski postanow ił wysłać 
do Tunisu jednego z w yb itnych  znaw
ców stosunków ko lon ja lnych  gen. Re- 
niera, k tó ry  rna zapoznać się szczegó
łow o z nastro jam i, panującem i wśród 
tam tejszej ludności, poczem rząd po
weźm ie decyzję w sprawie pacyfika
c ji Tunisu.

KRONIKA

PofSmueliM rewolucji 
w Urugwaju

Starcia z powstańcami.

KALENDARZYK
C z w a r te k  28 lu te g o . R o m a n a  O p .

W s c h ó d  s ło ń c a  o g, 6,33. Z a c h ó d  o g. 17,22

K ocbs d y ż u ry  apteK.
W  n o c y  z ś r o d y  n a  c z w a r te k :  I  a le ja ,  

u l .  W ie lu ń s k a .
W  n o c y  z c z w a r tk u  na  p ią te k :  I I I  a le ja  

u l  N a ru to w ic z a

Otwarcie Kongresu 
Olimpijskiego.

OSLO. W czoraj nastąpiło w Osło 
otwarcie  m iędzynarodowego kongresu 
o lim p ijsk iego . Do Oslo przyjechali 
przedstaw icie le 24-ch państw. G łównym  
punktem  obrad jest m iejsce przyszłej 
O lim p jady  w 1940 r.

Przedstaw iciele W łoch potw ierdzili, 
że zgadzają się na wycofanie kandyda
tu ry  Rzymu pod w arunkiem  przyznania 
W łochom  organizacji ig rzysk w 1944 r.

M ONTEVIDEO. W ykryto  tu ta jne  
składy m aterja iów  w ojennych przyczem 
aresztowano k ilkunastu  przywódców po
litycznych

W ojska zostały skoszarowane i w 
całym  kraju zaprowadzono cenzurę te 
legraficzną i pocztową.

W  k ilku  m iejscowościach doszło do 
starć pom iędzy powstańcami i w ojskiem  
regu larnem .

Wobec trudne j sytuacji po lityczne j 
w kra ju  rząd urugw ajsk i zw rócił się do 
kongresu o przyznanie mu nadzwyczaj
nych pe łnom ocn ictw .

TEL AVIV  W Bejrucie i miastach 
Libanu wybuch stra jk na tle  wprowa
dzenia z dniem 19 go lutego monopolu 
tytoniowego. S tra jk  polega na wstrzyma 
n iu  dowozu produktów spożywczych do 
miast. W Damaszku doszło do niepoko
jów  w  czasie sprzedawania na ulicach 
fo to g ra fji przywódcy strajku, patrjarchy 
Marornckiega. Jest kilka osób rannych, 
w tem polic janci. Patrjarcha wysła ł do 
Paryża depeszę protestacyjną przeciwko 
wprowadzeniu monopolu.

ii Przem ów ił i tra fił do serca wszy II 
11 stk ich , w swej św ietne j nowego i|

typu  kom edji. —  —

I Koci Pazur IJ
‘ II|1  W głównej ro li kobiecej Usta ii M e r le !  Ks. Realizacja Sam

II
T a y lo r .

IN a d  p ro g r a m :  Nowe aktualUO- 
  ScIFoxa i Dod. dźwięk. Pata

MOSKWA. Trybunał wojenny w Sym 
feropolu skazał na karę śm ierci przez 
rozstrzelanie dwu wybitnych kom uni
stów za dokonanie aktu terorystycznego 
którego ofiarą padł Martyn B ie ły j, de le
gat moskiewskiego wszechzwiązkowego 
zjazdu kołhozów.

Przeciwko Białemu, który zbyt gor
liw ie  usiłow ał wprowadzić w życie in 
strukcje moskiewskie, uknuto spisek, na 
czele którego stanęli: inspektor okręgo
wy p o lic ji, Gonczarow, urzędnik sowiec 
k i Fast i szef nadzoru politycznego w 
kolhozach Kuczerenko. Białego zamordo 
wano k ilku  strzałam i rewolwerowemi.

Gonczarowa i  Fasta skazano na

Czego oczekują Hlesncy 
po wizycie min. Simona?
LONDYN. Dzienniki angielskie uwa 

żają za rzecz pewną, że oprócz w izyty 
do Berlina, min. Simon pojedzie rów
nież do Moskwy i Warszawy, a nawet 
uważają ze możliwe, że pojedzie on i 
do Pragi.

BERLIN R zą i niem iecki oczekuje 
przybycia min. Simona na koniec bieżą- 
bego tygodnia lub też początek przy
szłego.

Dyplomacja niemiecka czyni usilne 
starania, aby podróż Simona do W ar
szawy i Moskwy odbyła się przed w i
zytą berlińską, gdyż niem ieckiem u urzę
dowi dla spraw zagranicznych zależy na 
tem, aby w łaśnie w Berlin ie przeprowa
dzone zostały decydujące rokowania.

11 miSJonów hezrohotoych 
w Stanach Zjedn.

WASZYNGTON. Według półurzędo- 
wych danych liczba bezrobotnych w 
grudniu 1934 roku wynosiła 10,830,000 
ludzi.

Zw iązki zawodowe obliczają liczbę 
bezrobotnych na 11,329,000.

Powrót generała S ta n ie 
wicza. Dowódsa 7 ej D yw iz ji Piechoty 
generał brygady Wacław Stachiewicz 
p o w r ó c i ł  x urlopu i ob ją ł urzędowanie.

Nq w ^ dowódca piechoty dyw i
zyjnej 7 Dywizji. Na m iejsce pułk. 
dypl. Myszkowskiego, który w tych dniach 
otrzym ał nom inację na dowódcę 13 Dy
w iz ji P iechoty w Równem, dowódcą pie
choty dyw izyjnej 7 D yw iz ji m ianowany 
został pułk. dypl. S tanisław Maczek, 
który dotychczas zajmował stanowisko 
dowódcy 81 pułku piechoty im . Stefana 
Batorego, stacjonowanego w Grodnie.

W ieczó r o d c zy to w y  P . O. W . —
W piątek, 1 marca w sali Rady M iejskiej 
odbędzie się w ieczór odczytowy P.O.W. 
Wygłoszone zostaną dwa wykłady:

1) „A lkoho lizm  a walka z n im ” — 
wygłosi dr. W ładysław Jabłoński.

2) „C z łow iek a roś lina” (część druga) 
—  wygłosi prof. W ładysław Hyla.

Początek punktualnie o godz. 19-ej. 
Wstęp wolny i  bezpłatny.

Redukcje i wym ówienia pracy.
Bieżący tydzień rozpoczął się niepo
myślnie dla miejscowego świata pracy.

Z powodu braku zamówień fabryka 
M ottów  wymówiła pracę 490 robotn i
kom, „W arta ” zaś 400 robotnikom .

Stan hezrohacia Podług danych 
Biura pośrednictwa pracy Funduszu Bezro 
bocia tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy wykazuje w całym  kra ju na 20 
b. m. 517,476 bezrobotnych.

W stosunku do poprzedniego tygod
nia liczba pozostających bez pracy  —‘ 
zwiększyła się o 2,135.

1 Kino „LUNA” S
D z iś  u lu b ie n ic a  C z ę s to c h o w y  n ie -  0  
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$  F r a n c is z k a  S l f i

Krwawe rozruchy bezrobotnych 
w Oranie.

L 1N a  c z e le  w s p a n ia łe j  K o m .  w i e d ^ p t .  53$

m P I O T R U Ś  f
ORAN (A lg ie r) W położonych w po 

bliżu Oranu m iejscowościach M ostaga
nem doszło do dem onstracyj bezrobo t
nych, które zam ien iły  się w krwawe 
starcie z oddziałem żołnierzy. Bezro
bo tn i, któ rzy wyszli na u licę  z na rzę 
dziam i pracy, rzucili się <na żołn ierzy i 
i k ilku  z nich poran ili. Następnie po 
rozb ija li okna wystawowe i rozpoczęli 
rabowanie sklepów. Po przybyciu  p o 
siłków  wojskowych z Oranu zdołano

i
K a s k a d y  ś m ie c h u  R a d o ś ć ! P io s e n k i! 0
Nad program : T y g o d n ik  P a - §£>

i k ron ika  P. A. T. %ram ountu
Korzystajcie z okazji!
Dla m łodzieży i starszych! 0
u i  a miuuiiciy i otototymi 

-§«[ Od dziś w yśw ie tlam y o godzinie 
—  3-ej po łudn iów ki z f ilm u  — 
Dla m łodzieży 25 g r , „E S K IM O " 

|§ | dla dorosłych 49 groszy.
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bezpłatnie u Twojej krawcowej

Nominacje radców Izby Przemy
słowo-Handlowej. Rozporządzenie 
m in istra  przem ysłu i handlu w sprawie 
m ianowania radców do Izb przem ysło
wo handlowych ogłoszone zostało 26 
b. m. W myśl tego zarządzenia m ia 
nowani zostali na lat 5 radcami Izby 
przem ysłowo-handlowej w Sosnowcu 
z zaliczeniem  dło sekcji przemysłowej 
pp.: inż. Józe f Kackenberg, inż. Jan 
Prot i Stanisław P iotrow ski. Z zalicze
n iem  do sekcji górniczej: pp. inż. W a
cław Ś w ięcick i, z zaliczeniem  do sek
c ji handiow ej pp. Czesław N ow ick i i 
Salo W ułfson.

1 marca — zeźnania. W bieżą
cym tygodniu upłynie term in składania 
zeznań o dochodzie osób fizycznych za 
rok 1934.

Wobec skrócenia tego term inu przez 
nową ordynację podatkową do dnia l-go 
marca, zeznania przyjmowane będą jesz 
cze przez trzy dni.

Urzędy skarbowe zaobserwowały, że 
dotąd po blankiety na zeznania, wyda
wane bezpłatnie, zgłosiła się znikoma 
liczba osób, co świadczy 0 tern, że płat 
niey nie zdają sobie sprawy ze skróce
nia term inów.

Wykłady w Miejskim Uniwersy
tecie Powszechnym. We czwartek, 28 
lutego, o godzinie 18-tej, w lokalu 
szkoły powszechnej Nr. 20 przy ulicy 
Łukasińskiego 4 (Raków) odbędzie się 
wykład p M ichała Szlankiewicza na te
mat „Ż yc ie  Polaków w zaborze pru
sk im ” .

Wstęp dla wszystkich bezpłatny i 
wolny.

Nieprawdziwe pogłoski o mo
nopolu handlu drzewem. D ow iadu
jem y się, że podawane przez prasę 
krajową i zagraniczną w iadom ości o 
zam ierzonem  wprowadzeniu w Polsce 
m onopolu handlu drzewem nie odpo
w iadają prawdzie.

Pogłoski te są poprostu wyssane z 
palca i m ają jedyn ie  na celu w yw oła
nie zamieszania na rynku drzewnym.

Z Teatru Miejskiego.
Dziś, w środę teatr nieczynny.
Jutro, w czwartek poraź ostatni zna

kom ita sztuka Stefana Kiedrzyńskiego 
p. t. „Kobieta i fje j tyran” . N iewielka 
ilość pozostałych b ile tów  do nabycia w 
przedsprzedaży.

Początek o godz. 20 tej.
W piątek, 1 marca spowodu gene

ra lnej próby „G ółębiego serca”  teatr 
nieczynny.

W sobotę, 2 marca uroczyste jub i- 
leuszowe|przedstawienie ku uczczeniu 
25 lecia pracy scenicznej Wacława M ali
nowskiego —  premjera świetnej kom edji 
Johna Galsworthy'ego „G ołęb ie  serce” . 
U dzia ł biorą: Wacław Malinowski —  w 
ro li głównej, Gallowa, Stępniówna, Bro- 
dzikowski, Buczyński, Górowski, Kop- 
czewski, Martyka i Tokarsk i.

Reżyserja 1 inscenizacja Iwo Galla. 
B ile ty na jubileuszowe przedstawienie 
są już do nabycia w kancelarji Wydziału 
Oświaty i  Ku ltury Zarządu Miejskiego 
(gmach ratusza) pokój Jvfs 3, te l. 20.09, 
w godzinach od 8 do 15-ej.

Oprocentowanie za nadpłacone 
sumy podatkowe. M inisterstwo Skar 
bu wydało przepisy interpretujące posta
nowienia nowej ordynacji podatkowej w 
przedmiocie oprocentowania nadpłaco
nych podatków.

M inisterstwo Skarbu stanęło na sta
nowisku, że oprocentowanie to dotyczy 
n ie ty lko podatków bezpośrednich, ale 
także i opłat stemplowych.

Oprocentowaniu ulegają jednakże nad 
płaty stemplowe uiszczone po dniu 30 
września 1934 roku, tj. od chw ili Zasto
sowania ordynacji.

Choroby zakaźne i zgony. M ie j
ski W ydział Zdrowia zanotował w ub. 
tygodniu 8 wypadków zasłabnięć na 
choroby zakaźne, w tern: na dur brzusz
ny —  2, płonicę —  1, odrę —  1, jag li
cę — 3 i świerzbę —  1. Ponadto zmar-

D źw iękow e  
K ino  -  T ea tr »

D ziś  i dni następnych  
F ilm , o k tó ry m  z  zachw ytem  m ó w i 

cały św iat p. t.

N ! EDO K O Ń C Z O N A
SYMF0NJA

S T Y L O WY

w  ro li g łó w n e j, p ar  
tn e rk a  K I E P U R Y

Nad program : W s p a n ia łe  dod. dźw ięk .

ła 1 osoba, pozostająca pod obserwają 
jako chora na dur brzuszny.

W tymże okresie zmarło w naszem 
mieście 30 chrześcijan: 5 chłopców,
3 dziewcząt, 10 mężczyzn i 12 ko
biet, oraz 5 żydów: 2 mężczyzn i 3 ko- 
biety.

Wczesny przylot szpaków i bo
cianów. Przepowiednie surowej zimy 
okazały się zupełnie mylne. Naodwrót, 
starzy ludzie nie pamiętają tak ciepłego 
lutego, jak w tym roku. Pomimo, że ma 
rzec jeszcze się nie rozpoczął w po
w ietrzu krążą jakby pierwsze podmuchy 
wiosny.

W łaścicie le ogrodów podmiejskich 
stw ierdzają, że w tych dniach do ogro
dów przyleciały pierwsze szpaki i pra
cow icie już budują gniazda.

W najbliższych okolicach miasta zau 
ważono również kilka bocianów, stano
wiących w idocznie forpoczty zbliżające
go się wojska bocianiego. Zima jednak 
nie daje za wygraną i po wczorajszym 
rzęsistym deszczu, dziś w ybie liła  świat 
śniegiem.

Burzliwe zajście na punkcie roz 
Ó ZlelC Zym . Punkt rozdzielczy Kom ite
tu niesienia pomocy bezrobotnym przy 
u licy Narutowicza w dniu 18 maja 1933 
r. stał się widownią burzliwego zajścia, 
którego sprawcą był bezrobotny Dom i
n ik Widera.

Zamiast osobiście przyjść na punkt 
po odbiór węgla, który dnia tego wyda
wano bezrobotnym, przysłał on zrajom e 
go, który w jego im ien iu zw rócił się do 
kierownika punktu rozdzielczego Zyg
munta Mysłka.

P. Mysłek jednak m ia ł pewne pod
stawy przypuszczać, że Widera już zna
laz ł pracę i przeto zażądał, aby przy
szedł on osobiście po węgiel dla wyjaś
nienia sprawy.

Po pewnym czasie W idera istotn ie 
z jaw ił się na punkcie i wszczął awantu 
rę z kierownikiem  punktu i w pewnym 
momencie uderzył go znienacka w głowę.

Współwinnym zajścia był W ładysław 
P letrak, który dodał Widerze animuszu 
wojowniczemi okrzykami: „B ić  tych smy 
ków” itp .

W dniu wczorajszym obaj sprawcy 
zasiedli na ław ie oskarżonych. Sąd O- 
kręgowy skazał ich  na karę po 6 m ie
sięcy więzienia z zawieszeniem wyko
nania wyroku na przeciąg la t kilku.

Fałszywy alarm. Wczoraj o g. 15 
Straż O gniowa zaalarmowana została 
w iadomością o pożarze w fabryce 
„S tradom ” . W iadomość o pożarze po 
dana została te le fon iczn ie . W yn ika ło  z 
niej, że w ogniu stoi tka ln ia  tejże fa
b ryk i.

W rekordow ym  wprost czasie straż 
przybyła do fab ryk i, gdzie zdum ieni je j 
przybyciem  funkcjonarjusze fabryczni 
ośw iadczyli, że o żadnym  pożarze nic 
nie wiedzą. A larm  w ięc okazał się fa ł
szywy.

Ma się tu do czynienia z karygod
nym żartem jakiegoś, n iedorozw in ię te
go snać umysłowo osobnika, k tó ry  po
stanow ił sobie spłatać „ f ig la ” naszej 
dz ie lne j straży.

Niesmaczny ten żart zasługuje na 
napiętnowanie.

Zd fałszywą kartką otrzymał 
węgiel. W dniu wczorajszym Sąd O krę 
gowy rozpatrywał sprawę Piotra C ieśli, 
oskarżonego o to, że w dniu 3 lutego 
1933 r. dał swojemu furm anow i upo
ważnienie pisemne do odbioru 6 m et
rów węgla w składzie Ignacego Siei, 
opatrzone sfałszowanym podpisem m iej 
scowego kupca Arona Poncza.

W łaściciel składu uw ierzył w auten
tyczność tego dokum entu i nie waha
jąc się ani chw ili, żądany w ęgie l w y
dał.

Zdobyty, w ten sposób wegiel C ie
śla sprzedał Ponczowi, lecz należności 
nie zw rócił w łaścicielow i składu.

Sąd Okręgowy skazał pomysłowego 
am atota cudzego węgla na 1 rok w ię
zienia.

Obłędny taniec śmierci. Onegdaj 
wieś Biała Dolna przeżyła chw ilę niesa 
m ow ite j sensacji.

O to nagle na wygonie w iejskim  uka 
zał się rozebrany do naga starzec i pu 
śc ił się w dzik i taniec Tym tańczącym 
był 80 le tn i Józef Dąbiński, który od 
pewnego czasu zdradzał objawy choroby 
umysłowej.

Działo się to wczesnym rankiem. 
Pomimo przejmującego zimna starzec 
tańczył kilkanaście m inut, bezładnie 
wymachując w tańcu rękami.

Dramatycznie zakończyła się ta u- 
piorna pląsawica. Starzec nagle przestał 
tańczyć, na krótką chw ilę  zastygł w 
martwym bezruchu a potem runął na 
ziemię, jak martwa kłoda.

Gdy pośpieszono mu z pomocą, oka 
zało się, że już nie żyje.

Bilans ostatniej obławy nocnej.
Bilans niedzielnej obławy nocnej, prze
prowadzonej przez wydział śledczy w 
różnych dzielnicach miasta, znowu dał 
dość obfity  połów.

Z zatrzymanych podczas obławy na 
szczególne wyróżnienie zasługuje n ie ja
ka Antonina Lesiak, która skradła na 
Jasnej Górze dywany,makaty oraz różne 
drobne vota.

Zatrzymano również dwóch złodzńei, 
specjalistów od kradzieży z wozu oraz 
dwóch włamywaczy, zdążająch na robotę 
z całym  asortymentem wytrychów.

„Tajemnicze" zniknięcie pienię 
dzy i Ujęcie Złodziejów. Z m ieszka
nia M anci A ltm an (ul. Garncarska 19) 
zg inę ły w jak iś  n iewytłom aczony spo
sób pieniądze w kwocie 123 zł. Pan 
Manoia doszedł do przekonania, że 
dzia ła ła ły w tym  wypadku jakieś 
uk ry te  siły, wobec czego zgłosił się

do p o lic ji i o zniknięciu p ien iędzy z ło 
żył zameldowanie.

Polic ja oczyw iście zainteresowała 
się b liże j „zagadkow ą” tą sprawą i w 
w yn iku  przeprowadzonego dochodzenia 
usta liła , że do un ikn ięc ia  p ien iędzy 
przyczyniła sie n ie jaka Frajda P fe fer 
zam. przy ul. Katedralnej 9, k tó ra  sk ra 
dła je  poprostu. Frajdę P fefer pociąg
n ię to  do odpow iedzialności karnej.

Za użycie obelżywych słów o
POlSCe. Nie wolno kalać własnego gniaz 
da i pogardą obrzucać kraju, którego 
jest się obywatelem.

To też nowy kodeks karny ma spec 
jalny karzący paragraf dla osób, nie u- 
m iejących trzymać na wodzy swojego 
języka i obrażających naród i państwo 
polskie.

Onegdaj na wokandzie Sądu Grodz
kiego znalazła się sprawa 25-Ietniego 
Lucjana Narcyza Tajchmana, człow ieka 
bądź co bądź inteligentnego, o sześcio- 
klasowem wykształceniu gimnazjalnem.

B ył on oskarżony o to, że w marcu 
ub. r., mając do odebrania jakąś posył
kę z Berlina i potrzebując w związku z 
tem  pewnych dokumentów, pod w pły
wem rozgoryczenia z powodu niedość 
szybkiego załatwienia nieodzownych w 
tych wypadkach formalności wystosował 
do urzędu Pocztowo-celnego w K a tow i
cach lis t, zawierający ostrą kry tykę  rze 
komo wszechsilnie panującego w Polsce 
biurokratyzm u. M. in. pozwolił on sobie 
na użycia słów „polska gospodarka” .

Sprawę rozpoznawał sędzia grodzki 
N iem ierko, protokół posiedzenia prowa
d z ił urzędnik sądowy Olbromski.

Sąd skazał Tajchmana na 10 m iesię
cy aresztu.

Monopol Spirytusowy zakupuje 
20 miljonów litrów spirytusu z bie
żącej kompanji. W „M on ito rze  Po l
sk im ” ogłoszone zostało rozporządze
nie m in is tra  skarbu w porozum ien iu  
z m in is trem  ro ln ic tw a i r. r. z dn ia  16 
lutego b. r., ustalające ilość sp irytusu , 
jaką Państwowy Monopol Sp iry tusow y 
zakupi z produkc ji gorzelni ro b o tn i
czych w okresie kam panji 1935/36 r. 
na cele konsum cyjne.

Kontygent tąn został usta lony na 20 
m iljonów  litrów  spirytusu 100 proc.

TOWARZYSTWO  
POPIERANIA KULTURY REGJONALNEJ 

W CZĘSTOCHOWIE.

Materjały geograficziso-historyczne odnoszące się do 
przeszłości obecnego powiatu częstochowsbiego 

i powiatów sąsiednich.
pod redakcją Bolesława Stali.
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Panny, według podania ręką św. Łukasz m alowany, k tó ry  tam  od 
w ieków się znajdował i takow y chciał do Szląska przeprowadzić; 
ale nakłon iony jak piszą niebieskiem  w idzeniem , złożył go w d re 
w nianym  pa ra fija lnym  kośció łku  na Jasnej Górze, pod wsią Czę
stochową stojącym  i zakon ś. Pawła puste ln ika , z klasztoru Nosztre 
w Węgrzech, dla strzeżenia św iętości sprowadził Przecież już w ów 
czas i samo m iasteczko Częstochowa is tn ia ło  i wieś Częstochówka 
jest także wspom nianą. W edle śładu akt m iejscowych w lustracyi 
1660 r., pow iedziano że przyw ile j o ryg ina lny lokacy iny już b y ł za
ginął. M ieszkańcy jednak w owym  czasie tw ierdzili, iż m ia ł się 
znajdować w M etrykach koronnych.

Podobnież co do części m iasta Nowej Częstochowy, nie masz 
także śladu k iedy założoną została, m iejscowe ty lko  podanie u trz y 
m uje, że za pierwszej w ojny szwedzkiej wieś Częstochówkę w zu
pełności spaloną, wyniesiono do rzędu m iast i nazwano Nową Czę
stochową, zaś inn i tw ierdzą, że stało się to  dopiero za rządu prus
kiego; roku jednak nie można stanowczo oznaczyć, poniewać całe 
arch iw um  tego miasta w czasie pożaru, ja k i go przed k ilkudz ies ię 
c iu  la ty  naw iedził, zniszczeniu uległo.

Łaski a to li n iebieskie , k tó rem i od w ieków  słynie obraz Boga 
Rodzicy na Jasnej Górze, wzniesienie ta m te  obszernego klasztoru 
dla księży Paulinów , a w późniejszych czasach zbudow anie przy 
n im  tw ierdzy, zespoliło dzieje obu m iast z dziejam i k lasztoru, 
wprzódy jeszcze, nim  za decyzyją rządu obiedw ie osady w jedno 
złączone zostały.

Najpierwszą epoką spólnych tych dziejów , by ło  sprowadzenie 
na Jasną Górę cudownego obrazu i um ieszczenie tegoż w m ałe j 
kap licy , do dziś dnia istn ie jącej, która już wówczas by ła  obok 
kościoła parafjalnego, pod ty tu łem  wniębowzięcia Najśw. Panny; 
następnie zbudowanie drewnianego klasztoru dla 16 zakonn ików , 
k tó rym  W ładysław, książę opolski, p rzyw ile jem  9 S ierpnia 1382 r. 
na utrzym anie nadał wieś Częstochówkę i Kawodrzę z przyleg łoś- 
ciam i, a nakładem własnym  budowę murowanego kościoła zozpo- 
czął. W ładysław Jag ie łło  zaraz po wstąpieniu na tron po lsk i, fu n 
dusz ten zatw ierdził w r. 1386, a nowy na dniu 21 W rześnia 1393 r. 
w Krakow ie, przyw ile jem  swem oznaczywszy przez nadanie wsi: 
Częstochówki, Kawodrzy, G rabówki. Szarle jki, Lgoty, a w r. 1414 
wsią Kalej powiększony obdarował i tym  sposobem stał stę d ru 
g im  założycielem klasztoru Jasnej Góry

Odgłos cudów tego obrazu ściągając zewsząd tłum y  nabożnych 
ludzi, zwiększał znakom icie dostatk i klasztorne, czem zachęconych
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Burzliwe koleje życia
p e w n e g o  c z ę s to c ł io w la n ln a .

Regulamin dla le k a n y  domo
wych. Ubezpieczalmie Spał. opracowują 
specjalny regulamin dla lekarzy domo
wych. Regulaminy te określają, w jakiej 
porze lekarze domowi będą obowiązani 
zgłaszać się do chorych z wizytami, 
gdyż w porze nocnej i wypadkach noc
nych w większych miastach udzielać 
mają pomocy pogotowia ubezpieczalni. 
Regulamin określi poza tern stałe go
dziny ordynowania lekarzy domowych 
we własnych gabinetach, następnie obo
wiązek utrzzmywsnia odpowiednich po
czekalni dla pacjentów.

Samorządy nie są odpowiedzią1 
ne za swoich lekarzy. Sąd Najwyż
szy wydał znamienne orzeczenie w spra 
wie odpowiedzialności magistratu za le 
czenie w szpitalach komunalnych Sąd 
Najwyższy uznał, że samorządy ni® po
noszą odpowiedzialności za szkody, wy
rządzone pacjentom w szpitalach miej
skich wskutek zabiegów chirurgicznych 
dokonanych przez ordynujących lekarzy 
w tychże szpitalach bąd Najwyższy u- 
znał bowiem, że lekarze, ordynujący w 
szpitalach miejskich są niezależni w sto 
sowaniu śradków, jakserrti rozporządza 
wiedza lekarska.

'"""k a w ę , h e r b a Ą T ^ a k a o * ^ ^ :
w n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  

k u p u j e m y  tylko w z n a n e j  f i rmi e
„Mokka Kawa" Leon Piotrowski

II Al e ja  24 — Tel .  20-01.

CUKIERNIA

i  Błaszczyńsfci i S-wie
Tydzień tanich

pączków po 15 gr.
PIERWSZE OGŁOSZENIE.

N i n i e j s z e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  o t w a r t a  z o 
s t a ł a  l i kw id a c j a  f i rmy  I nd i a  B e s t  Tea  L o n d o n  
S p ó ł ka  z o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  w 
C z ę s t o c h o w i e ,  wzywa s i ę  p r z e t o  wi erzyc ie l )  
powy ż sz e j  f i rmy,  aby w c i ą g u  3-ch m i e s i ę c y  
o d  da ty  o s t a t n i e g o  o g ł o sz e n i a  zgłos i l i  s w o je  
wi e r zy t e l nośc i -

I NDIA B E S T  TEA L O N D O N  
S p ó ł k a  z o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  

w C z ę s t o c h o w i e — w l ikwidac j i .

flfl  u u n a i a p i a  m i e s z k a n i e  c z t e r e c h  p o k o -  
UU j o w e  z k u c h n i ą  z w s z e l k i e
m i  w y g o d a m i ,  s ł o n e c z n e  i s u c h e .  W i a d o 
m o ś ć  A l e j a  K o ś c i u s z k i  24-26 u  g o s p .  d o m u .

W swoim czasie na częstochowskim  
iiruku bardzo popularną postacią był 
Józef Hertz, syn bogatego dostawcy dla 
wojska rosyjskiego oraz właściciela kil
ku kamienic w mieście i rozsianych 
wzeluż grarvcy niemieckiej budynków, 
w których mieściły się posterunki stra
ży granicznej

Życie Józefa Hertza potoczyło się 
dość burzliwemi kolejami awanturni
czych przygód Przed wybuchem wojny 
światowej pozostawał on w bliskim kon 
fakcie z wojskowym kontrwywiadem i 
oddał armji rosyjskiej wybitne usługi.

Koroną działalności Hertza było zde
maskowanie na jes eni 1914 r. szpie
gowskiej działalności pułk. Miasojedo- 
wa, właściwego winowajcy katastrofal
nego pogromu dwóch armji rosyjskich 
we Wschodnich Prusach.

Miasojedow został rozstrzelany, lecz 
potężne czynniki rosyjskiego kontrwy
wiadu, chcąc niepodzielnie zdobyć za-

8 proc. dywidendy otrzymają 
akcjonariusze Banku Polskiego. —
Na wczorajszem wainem zgromadzeniu 
akcjonarjuszów Banku Polskiego posta
nowiono wypłacić dywidendę w wyso
kości 8 procent,

Wypłata będzie dokonywana, poczy
nając od dnia dzisiejszego.

Ulgi dis drobnych pła tn ików 
podatku  dochodowego. Podstawę do 
wymiaru dodatku do podatku dochodo
wego na rzecz związków samorządowych 
pobieranego na obszarze województw 
poznańskiego i pomorskiego oraz górno- 
śląsłiej części województwa śląskiego 
stanowi dochód ustawy dla wymiaru pań 
stwowego podatku dochodowego.

Ustawa o państwowym podatku, do
chodowym przewiduje wypadki, w któ
rych następuje zupełne zwolnienie od 
podatku państw, mimo, że dochód po
datnika przekracza ustawowe minimum 
egzystencji. Istnieje jednak nadal, pod
stawa do pobrania dodatku samorządo
wego, ponieważ dochód w ustalonej wy 
sokości podlega zasadniczo podatkowi. 
Ten stan rzeczy nie może być nadal u- 
trzymany, a Ministerstwo Skarbu wystą
piło z inicjatywą zmiany obecnie obo
wiązującego przepisu, oby zwolnienie od 
podatku państwowego powodowało rów

sługę zdemaskowania Miasojedowa’ 
wtrąciły Hertza do więzienia w Orle w 
celu zakneblowania mu ust. Rewolucja 
1917 r. przywróciła Hertzowi wolność. 
Po powrocie do kraju założył on w War
szawie prywatne biuro detektywów i w 
kilku procesach politycznych odegrał on 
dość wybitną rolę.

W ostatnich dniach nazwisko jego 
znowu wypłynęło na widownię w zwią
zku z wytoczonym przez niego proce
sem przeciwko Skarbowi Państwa o od
szkodowanie za usługi konfidencjonalne 
oddane straży granicznej.

Sąd Okręgowy w Warszawie oddalił 
skargę powodową, wychodząc z założe
nie, że otrzymane przez Hertza wyna
grodzenie było wystarczające. Decyzja 
Ministerstwa Skarbu co do wynagrodze
nia była miarodajną, a uroszczenia opar
te na pierwotnej umowie, z podległemi 
Ministerstwu Skarbu organami straży 
granicznej, nie mają żadnego oparcia.

nooześnie zwolnienie od dodatku samo 
rządowego.

Zrealizowanie projektu przyniesie nie 
wątpliwie znaczną ulgę drobnym płatni- 
Storn podatku dochodowego w szczegól
ności zaś właścicielom drobnych gospo 
darstw rolnych. Projekt ma być rozpa
trzony na jednem z. najbliższych posie
dzeń Rady Ministrów.

Dalsze przyjęcia do pracy w ka 
peluszarni.  W czasie od dnia 15 do 
25 bm. fabryka kapeluszy przy ul. Gari 
baldziego Ns 3 przyjęła do pracy dal
szych 39 robotników. Obecnie fabryka 
zatrudnia 174 robotników na 6 dni w 
tygodniu.

W sobotę 2 marca cała elegancka 
Częstochowa spotyka się na „Balu Bań
ko w có w” w salonach hotelu „Polonja”.

Pożegnanie karnawału, wiara w pięk
no życia, staropolski nastrój lekko zm o
dernizowany, dźwiękami jazz'owego dos 
konałego zespołu, szereg niezwykłych a- 
trakcyj i miłych niespodzianek — oto 
krótki program komitetu balowego.

Zatem, kto kocha życie, spieszy do 
„bankowców”. Początek: 10 wieczorem. 
Stroje balowe lub wieczorowe.

Wieczór taneczny. Dnia 3 marca 
r. b. urządza K. S. „Brygada” w sali 
„świetlicy” w gmachu Ogn. Niepodl. 
Pułaskiego 2 Wieczór Taneczny dla 
członków i ich rodzin. Początek o go
dzinie 19.

Trageója wykolejonego. Wczoraj 
o godz. 23.20, w bramie domu N2 5 
przy ul. Nowy Rynek, usiłował popełnić 
samobójstwo przez wypicie jodyny P e
rec Funtowicz, lat 40, zam. przy ul. 
Garncarskiej Nfi, 14. Desperata przewie 
ziono na kurację do szpitala zapasowego 
przy ul. Waszyngtona. Stan jego zdro
wia nie budzi obaw.

Przyczyną samobójczego kroku jest 
podobno nieporozumienie z ojcem, któ
ry odmówił wydalonemu swego czasu z 
domu synowi pomocy materjalnej, wsku 
tek czego Funtowicz, który przed nie
dawnym czasem opuścił więzienie, zna
lazł się bez jakichkolwiek środków do 
życia.

Nieludzki mąż pobił żonę i w y
pędza! ją Z mieszkania. Między mał
żonkami Stanisławem i Agnieszką Rogu 
lami (ul. Śniadeckich 25) od dłuższego 
już czasu istniały nieporozumienia. Do
chodziło nieraz do awantur, a nawet 
bójek, z których zwycięsko wychodził 
zazwyczaj pan Stanisław, silniejszy f i
zycznie.

Wczoraj znów doszło do awantury 
między małżonkami, wywołanej podobno 
przez pana domu. „Zdenerwowany” mąż 
pobił żonę, poczem wypędził ją z mie
szkania.

Poszkodowana na ciele i duszy pani 
Agnieszka prosi policję o udzielenie jej 
pomocy.

Specjalista od kradzieży r«m@- 
WÓW W potrzasku. W dniu 23 iipca 
ab. roku skradziono rower p. Adamowi 
Grzybowi (ul. 7 Kamienic 27). Poszko
dowany pożegnał się już z nadzieją od
zyskania roweru, gdy oto wczoraj, ku 
wielkiej radości zauważył go na Starym

Rynku. Stalowy rumak wystawiony był 
na sprzedaż. Obecnym jego właścicie
lem był niejaki Jan Nowak (ul. Swierko 
w a 11J, którego zatrzymano i odprowa
dzono do komisarjatu, skąd wkrótce o- 
desłano go do wydziału śledczego, albo
wiem, w czasie rewizji, przeprowadzo
nej w mieszkaniu Jana Nowaka wykryto 
jeszcze dwa inne rowery oraz różne czę  
ści rowerowe, pochodzące z kradzieży, 
go wskazuje na .to, że Jan Nowak jest 
specjalistą od kradzieży rowerowych. 
Wydział śledczy bada obecnie dotych
czasową działalność Nowaka, który zo 
stał uwieczniony w albumie przestęp
ców.

Pomysł p. Antoniego f sprzeciw  
p. Owieczki. P. Antoni Pindych (ul. 
Narutowicza 48) nie mogąc zdobyć ucz
ciwą drogą potrzebnych mu pieniędzy, 
postanowił uzyskać je w inny sposób, 
grożący dość przykremi konsekwencja
mi w wypadku, gdyby plan nie powiódł 
się. P. Antoni jednak postanowił zary
zykować.;

Otrzymawszy od niejakiego p. Maje
ra (ul. Olsztyńska) 12 złotych celem  
wręczenia ich p. Leonowi Owieczce, 
wsunął je do swojej kieszeni i polece
nia nia wykonał. Gdy upłynęło kilka dni, 
a Owieczko pieniędzy nie otrzymał, 
zwrócił się do policji, która wszczęła 
dochodzenie.

Z HA0OMSKA.
— Zjazd za rządów  gminnych 

I d e l e g a t ó w  rad g r o m a d z k ic h .  Z inic 
jatywy Wydziału Powiatowego, w dniu 
10 marca b. r. odbędzie się w Radom 
sku zjazd zarządów gminnych i d e le 
gatów rad gromadzkich.

— 2 Uniwersytetu  Niedzielnego.
W ubiegłą niedzielę odbyło się, w 
szczelnie wypełnionej publicznością sali 
Rady Miejskiej, otwarcie Uniwersytetu  
Niedzielnego.

Po otwarciu zostały wygłoszone b. 
ciekawe odczyty, z których jeden p. t. 
„Co słychać w Polsce i na szerokim 
św iec ie”, wygłosił p. Juźwicki, drugi 
zaś „Czy w Polsce są potrzebne ko- 
lonje"— p. J. Gadziński.

W pierwszym odczycie przedstawił 
prelegent zebranym zaszłe zmiany na 
arenie polityki polskiej oraz pań tw eu 
ropejskich, kładąc przedewszystkiem  
nacisk na korzystne posunięcia rządu 
w ostatnich miesiącach.

P. J. Gadziński w swym odczycie  
zwrócił przedewszystkiem uwagę na 
korzyści, płynące dla Polski z dostępu  
do morza.

Następnie na podstawie danych sta
tystycznych wykazał jak olbrzymie su 
my wydajemy, sprowadzając towary z 
obcych państw, a g łównie z kolonij 
tych państw, czego uniknęlibyśmy, gdy
by Polska posiadała własne kolonje. W 
tym wypadku— twierdzi mówca—-nale
żelibyśmy do najbogatszych krajów 
świata.

W dalszej części odczytu uzasadnia 
p. Gadziński, jakie posiada Polska da
ne do żądania kolonji. Powołuje się tu 
taj na traktat wersalski, mocą którego 
Niemcy spłacają Francji, flnglji, Wło' 
chom i Belgji odszkodowania za znisz- 
czenią wojenne.

Polski zaś, na której terytorjum 
rozgrywały się walki w wojnie świato
wej i bolszewickiej, nie uwzględniono  
przy podziale odszkodowania. Przy 10 
procentowera odszkodowaniu które wy-  
niosłoby 3 i pół miljarda złotych, byli
byśmy bez długu i nie przeżywalibyś
my kryzysu.

Na odbudowę kraju, zniszczonego 
wskutek wojny (nie licząc wydatków, 
związanych z samą wojną) wydaliśmy  
7 miljonów złotych. Tutaj stwierdza 
prelegent, że mamy pełne prawo do 
części b. kolonij niemieckich i m anda
tu do jednej kolonji (jako państwo 
sukcesyjne, oraz tytułem rekompensaty 
za straty poniesione w wojnie euro
pejskiej i polsko-bolszewickiej).

Za nader rzeczowo i dostępnym  
stylem wygłoszony odczyt, nagrodzono 
prelegenta hucznemi oklaskami, 
ffisassss wmmmmsmmmmmrnmimmsmB
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kilku szlachty, co się już byli na rozboje puścili, napadli w r 1430 
na niego, złupili i obraz wywieźli, ten ostatni jednak zostawili u 
podnóża góry, obrzucony błotem, cięty szablą i połupany, zwala
jąc cały rabunek na husytów, których kilku mieli w swojem towa
rzystwie. Kiedy się jednak rzecz cała w krótkim czasie odkryła, 
któi Władysław Jagiełło ukarawszy gardłem świętokradców, obraz 
kazał w Krakowie naprawić, blachą pozłacaną mającą, na sobie  
wyryte rozmaite sceny z Pisma św, pokryć i złotemi w drogie ka
mienie przybranemi promieniami przyozdobić, a następnie odpro
wadzić na Jasną Górę, gdzie w licznej procesyi i z wielką uroczy
stością, umieszczono go napowrót w swem miejscu.

Kaplicę tę rozszerzył w roku 1645 Maciej Łubieński, arcybi
skup gnieźnieński przybudowawszy do niej oddzielną nawę, w m a 
lowidła i sztukateryje g ipsow e bogatą. Kaplica przeto wspomnia
na, główny cel pobożnych pielgrzymek do tutejszego miejsca, 
dwóch epok nosi na sobie piętno, Jej presbiteryjum zbudowane 
iest w stylu gotyckim, nawa zaś we włoskim, a raczej tak zwanym 
jezuickim, sztukateryjami arabeskowemi przyozdobionym. Tak więc 
więc obszerniejsza kaplica, do początkowej małej przymurowana, 
od r. 1644 jedną tworzy całość; jest ona długa łokci 50, wysoka 
40, a szerokość 30 łokci wynosi.

Przydają jej ozdoby znajdujące się tutaj piękne nagrobki mar
murowe: Jana Klemensa Branickiego, podkomorzego koronnego  
w r. 1657 wystawiony; Heleny i Stanisława Warszyckich 1684; fa- 
milji Męcińskich; Zygmunta Grudzińskiego i Stanisława Krajew
skiego, dziekana gnieźnieńskiego wzniesiony w r. 1694.

Wspaniały ołtarz hebanowy, bogato srebrem przybrany, w któ
rym m eści się cudowny obraz Boga Rodzicy, fundował swoim  
kosztem w roku 1648 Jerzy na Tenczynie Ossoliński, kanclerz 
wielki koronny. Nie doczekał atoli ukończenia i na miesiąc przed 
jego uroczystością i inauguracyją, która w dn. 8 Wsześnia 1650 r. 
miała miejsca, życie zakończył. Robota drzewiana w tym ołtarzu, 
wykonaną została w Warszawie; srebrne zaś ozdoby, na które i 
klasztor ze swej strony znaczną ilość kruszcu dostarczył, w Gdań
sku. Zewnątrz tylko jedna ściana kaplicy, to jest ta właśnie, przy 
której stoi ołtarz z cudownym obrazem, jest widoczną; ściana ta 
jednak przez Macieja Łubieńskiego, przy rozszerzeniu kaplicy w now
szym stylu przerobioną i przyozdobioną została. Zakrystyja i znaj
dujący się nad nią skarbiec, spółczesne są nawie kaplicy. Kościół 
zuś sąm, a mianowicie jego presbiteryjum, znacznie jest od niej 
^awniejszym. Ma on dwa tytuły: Wniebowzięcia N. M. Panny,
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. S k u t k i  niesłożenia zeznań. W o-
. gC z b l i ż a j ą c e g o  s i ę  t e r m i n u  s k ł a d a n i a  
zezn a ń  d o  p o d a t k u  o b r o t o w e g o ,  n a l e 
j e  p r z y p o m n i e ć ,  że  n i e z ł o ż e n i e  z e z n a ń  
w t e r m i n i e  u s t a w o w y m ,  w z g l ę d n i e  p o  
up ływie t e g o  t e r m i n u ,  p o c i ą g n i e  za  so  
bą g r z y w n y  d o  w y s o k o ś c i  500  zł. O d -  
p0w i e d z i a l n e m i  k a r n i e  s ą  a l b o  o s o b y  
f izyczne,  o b o w i ą z a n e  d o  z ł o ż e n i a  ze-  
znań,  a l b o  t eż  o i le c h o d z i  o o s o b y  
p r a w n e ,  t e  o s o b y ,  k t ó r e  z m o c y  s t a t u 
tu, a k t u  s p ó łk i  e t c .  u p r a w n i o n e  s ą  d o  
z a s t ę p s t w a  t y c h  o s ó b  p r a w n y c h .

N i e z a ł ą c z e n i e  d o  z e z n a n i a  w y m a g a 
n y c h  p r ze z  u s t ą w ę  d o k u m e n t ó w ,  j a k  
z a m k n ię ć  r a c h u n k o w y c h ,  b i l a n s ó w ,  r a -  
c h u n k ó w  z y s k ó w  i s t r a t ,  p o c i ą g a  za 
sobą r ó w n i e ż  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  k a r n ą .  
W tych  w y p a d k a c h  p r z e w i d u j e  o rd.  
podat .  r ó w n i e ż  n a ł o ż e n i e  g r z y w n y  d o  
wys oko śc i  5 0 0  zł.

Z e z n a n i e  n ie  m u s i  b y ć  z ł o ż o n e  n a  
f o r m u l a r z u  u r z ę d o w y m .  W  w y p a d k u  
n i e p o s ł u ż e n i a  s ię  t y m  f o r m u l a r z e m ,  ze  
zn a n i e  z a w i e r a ć  m u s i  śc i s ł e  o d p o w i e 
dzi n a  p y t a n i a ,  z a m i e s z c z o n e  w u r z ę 
d o w y m  f o r m u l a r z u ,  z a p e w n i e n i e ,  że  ze 
z n a n ie  z ł o ż o n e m  z o s t a ł o  w e d l e  n a j l e p 
szej w i e d z y  i s u m i e n i a  o r a z  p o d p i s  
w ł a s n o r ę c z n y  s t r o n y ,  z w y r a ź n e m  z a 
z n a c z e n i e m ,  że  d o k u m e n t ,  o  k t ó r y  c h o  
dzi, j e s t  z n z n a n i e n r  d o  p o d a t k u .  W  wy  
p a d k u  n i e z ł o ż e n i a  z e z n a ń ,  m o ż e  być  
p ła tn ik  z m u s z o n y  p r ze z  w ł a d z e  s k a r  
b o w e  d o  u d z i e l e n i a  w y j a ś n i e ń ,  b ą d ź  
u s t n y c h ,  b ą d ź  p i s e m n y c h .  Z a n i e c h a n i e  
tych z e z n a ń  p o c i ą g n ą ć  m o ż e  u k a r a n i e  
g r z y w n ą  d o  500  zł.

R o z m y ś l n e  p r z y t o c z e n i e  w z e z n a n i u  
lub w d o d a t k o w e m  w y j a ś n i e n i u  wzgl .  
u z u p e ł n i e n i u  n i e p r a w d z i w y c h  o k o l i c z 
ności ,  p o c i ą g a  za  s o b ą  k a r ę  o d  1 d o  
20 k r o t n e j  k w o t y  p o d a t k u  l u b  k a r ę  a-  
r e sz tu d o  6 m i e s i ę c y ,  wzgl .  o b i e  k a r y  
łącznie .  O r z e c z e n i e  k a r n e  n i e  zw a ln ia  
od o b o w i ą z k u  u i s z c z e n i a  w y m i e r z o n e g o  
p o d a t k u .

S p r o s t o w a n i e  f a ł s z y w y c h  z e z n a ń  
p rzed u j a w n i e n i e m  f a ł sz u  p r z e z  w ł a d z e  
s k a r b o w e ,  z w a l n i a  s p r a w c ę  o d  o d p o 
w i e d z i a l n o ś c i  k a r n o - s k a r b o w e j .

Ralorma prawa o aktach stanu
C y w i l n e g o .  Po  u p o r z ą d k o w a n i u  z a g a d 
n ie n ia  e w i d e n c j i  i k o n t r o l i  r u c h u  m i e 
s z k a ń c ó w  n a  t e r e n i e  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  
M i n i s t e r s t w o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  za ję  
ło s ię  o b e c n i e  d r u g i e m  k a p i t a i n e m  z a 
g a d n i e n i e m ,  ś c i ś l e  z w i ą z a n e m  z p i e r w  
s z e m ,  a m i a n o w i c i e  u p o r z ą d k o w a n i e m  
e j e s t r a c j i  s t a n u  c y w u n e g o .  P r a c e  p rzy  
g o t o w a w c z e  w k i e r u n k u  s t o p n i o w e g o  
u j e d n o s t a j n i e n i a  o b o w i ą z u j ą c y c h  w te j  
d z i e d z i n i e  s y s t e m ó w  p r a w n y c h  p o s t ę  
pu ją  s z y b k o  n a p r z ó d .

Ruch budowlany i j e p  „enfant terrible'1,

Z ębf — to  fondsmerst zdrowia!
N ależy  ie w i ę c  s z a n o w a ć  i t s n i i f a ć  

w s z e l M c h  p a r t a c z y  d e n t y s t
K sią ż ec zk ę  w yjaśn .  tę  k w e s t ję  ż yw otną ,  o trzy  
mać m o ż n a  w k s i ę g a r n i a c h  lub od  a u to r a
Lskarza-D eetfr^sty  M. SREJS^lECil 

w  C z ę s to c h o w ie  
ul. N. Marji P a n n y  (Ii A le ja )  24. Teł. 22-50

P r a s a ,  s ło ń c a  i r u s h  b u d o w l a n y .  Nie 
j e d n e g o  z c z y t e l n i k ó w  zd z i w i  z a p e w 
n e  t e g o  r o d z a ju  z e s t a w i e n i e .  W y j a ś n i a m :  
T u ż  p r z e d  na m i  k r o c z y  w io sn a .  T o w a 
r z y s z y  j e j  n i e o d ł ą c z n e  s łońc e .  S ło ńc e  
p r o m i e n i u j e ,  robi  a i ę  c i ep ło ,  czas  po^ 
m y ś l e ć  o r o z p o c z ę c i u  se z o n u  b u d o w l a 
n e g o .  Bo  w i o s n a  to  n i e t y l k o  o k r e s  s a 
d z e n i a  k a r to f l i  i r z o d k i e w e k ,  to  t a k ż e  
w i e l k a  s i e j b a  m i a s t ,  k i e d y  j a k  g r z y b y  
po  d e s z c z u  w y r a s t a j ą  n o w e  m u r y ,  p i ę 
t r o w e  k a m ie n i c e ,  w y g o d n e  p o d m ie j s k i e  
wi l l e .

T e r a z  n a s t ę p n i e  a k t  t r z e c i .  Na see-,  
nę  w ch o d z i  p r a s a  J a k  z w y k l e  d u ł o  
k r z y c z y  i a w a n t u r u j e  s i ę .  N ie s z c z ę ś c ie  
eh c e ,  że  w ła ś n ie  m a  r a c j ę .  W z i ę ł a  w 
o b r o n ą  b ie dne ,  z a n i e d b a n e  i u p o ś l e d z o 
n e  b u d o w n ic t w o .  B o  p o s ł u c h a j c i e  ty lk o  
mil i  c z y t e l n i c y  t r a g i c z n e j  j e g o  h i s t o r j i :  
B u d o w n i c t w o  e h c e  r o s n ą ć ,  r o z w i j a ć  s ię ,  
chc e  s i ę  o d m ła d za ć  ( r u c h  z d r o w y  i na-  
w s k r o ś  w sp ó łc z e sn y ) ,  N:e  p o z w a l a j ą  mu.  
Ca łą  a k c ję  po w ik ła !  n o w y  a k t o r  —  c e 
m e n t  „enfahj t  t e r r i b l e *  r u c h u  b u d o 
w l a n e g o .

Z tern s t r a s z n e m  d z i ec k ie m  j e s t  
w ie l k i  k łopo t .  D z ie c k o  „cement® j e s t  
n i e t y l k o  s t r a s z n e  a l e  i d r o g ie .

J e g o  o p i e k u n o w i e  po w ie d z ie l i  f a c h o 
wo t ak:  W  1932 r.  i n a  p o cz ą t k u  1933 
ce n a  ' c e m e n t u  wynosi ła ,  m n i e j w i e c e j  8 
zł. 70 g r .  za  100 kg.  w  w o r k a c h  z  z a 
ł a d o w a n i e m  do c e m e n t o w n i .  To by ło  
b a r d z o  d r og o .  K a r t e l ,  w k t ó r e g o  r ę k a c h  
z n a j d o w a ł a  s i ę  p r o d u k c j a  c e m e n t u  ś r u 
b ow ał  ceny,  j a k  t y l k o  m ó g ł  n a j w y ż s z e .

U s u n i ę t o  w ię c  z b y t  e k c i w e g o  o p i e k u n a  
c e m e n t u .  N a s t ą p i ł a  p o p r a w h :  c e n a  s p a 
dła.  W i o s n ą  1933 r .  w y n o s i ł a  7 zł.  20 
g r . ,  & w  k o ń c u  1934  r .  j u ż  t y l k o  2 zł.  
za  100 kg.

L e e z  o to  o s t a t n i o  z n ó w  s i ę  coś  p o 
psu ło  w s p r a w i e  c e m e n t o w e j .  W  r o k u  
b i e ż ą c y m  c e n a  p o d n i o s ł a  s i ę  w i ę c  do 
3 .20  —  3 .50  zł. P r a s a  i k u p c y  z a p o w i a  
d a j ą  n a w e t  d a l s z ą  z w y ż k ę  ce n ,  k t ó r a  
o s i ą g n ą ć  m o ż e  4  zł. a n a w e t  p o n a d  5 
zł. za  100 kg .  c e m e n t u .

Nic  w ię c  d z i w n e g o ,  że  b u d o w n i c t w o  
p o l s k i e  z a n i e p o k o i ł o  s i ę  t e m  b a r d z o ,  
z n a j d u j e  s i ę  w n i e w y r a ź n e j  s y t u a c j i  i 
c z e k a  aż p o w o ł a n e  w t e j  s p r a w i e  do 
i n t e r w e n c j i  c z y n n i k i  u n o r m u j ą  n i e w y r a ź 
n ą  s p r a w ę .

B e z  c e m e n t u  bu d o w a ć  n i e  m o ż n a .  Z 
d r o g i m  t r u d n o .  K r ą ż ą  c o p r a w d a  p o g ł o 
sk i  j a k o b y  p o m i ę d z y  p r o d u c e n t a m i  c e 
m e n t u  i s t n i e j e  j u ż  j a k i e ś  p o r o z u m i e n i e ,  
j e ż e l i  j e d n a k ż e  j e s t  p r a w d ą ,  że  c e n a  
ma  p o d s k o c z y ć  aż  p o n a d  5 zł. s a  100 
kg.  to św i a d c z y ł o b y ,  że  f a b r y k i  p r z e z  
j e d n o s t r o n n e  a j ę c i e  u p o r z ą d k o w a n i a  cen 
m a j ą  z a m i a r  z r o b ić  z a m a c h  n a  k i e s z e ń  
k o n s u m e n t ó w .

S p o ł e c z e ń s t w o  c z e k a  na  u r e g u l o w a 
n ie  j a k n a j s s y b s z e  t e j  s p r a w y ,  s p o d z i e 
w a j ą c  s i ę  zw ła sz cz a ,  że  r z ą d  w d a  s i ę  
w to  i o d p o w ie d n i o  s p r a w ą  p o k ie r u j e .  
W i o s n a  k r o c z y  tu ż ,  j e s t  p r ze d  n a m i  o 
d w a  k r o k i ,  s t r a s z y  n i e z u o ś u e m  d z i e c 
k ie m  p o l s k i e g o  b u d o w n i c t w a  —  c e m e n 
t e m ,  k t ó r e  n i e p o w o ł a n e  r ę c e  ź l e  w y 
c h o w u j ą .

Z KRAJU.
W skrzyni

chciał otiWć podróż do Faiestyay.
Do  b i u r a  e k s p e d y c y j n e g o  „ P s l e x "  

w W a r s z a w i e  na  N a le w k a c h ,  k t ó r e  z a j 
m u j e  s i ę  p r z e s y ł k ą  p a c z e k  z P o l s k i  do 
P a l e s t y n y , z g ł o s i ł  s i ę  m i e s z k a n i e c  Ł o d z i  
A r j e l  E iche lb&um.  O ś w i a d c z y ł  on,  że  ki l  
k s k r o t n i e  c z y n i ł  z a b i e g i  o o t r z y m a n i e  
c e r t y f i k a t u  n a  w y ja z d  do  P a l e s t y n y ,  j e d 
n a k ż e  U r z ą d  P a l e s t y ń s k i  o d m a w i a ł  w y 
dan ia  mu t e g o  d o k u m e n t u ,  n a  p r a w o  
w j a z d u  do „ Z i e m i  O bi e c a n e j* .

W o b e c  t e g o  E i c h e l b a u m  w p a d ł  na  
n i e z w y k ł y  po m y s ł .

S k o n s t r u o w a ł  o n  n i e z w y k l e  p o m y s ł o  
w ą  s k r z y n i ę  d u ż y c h  r o z m i a r ó w ,  z a o p a 
t r z o n ą  w o d p o w i e d n i e  s p ę ż y n o w e  m a t e 
r ac e ,  r u r k i  o d d a e h o w e ,  p r z e m y ś l n i e  u- 
r z ą d z o n ą  sp iż a rn i© i w t e j  s k r z y n i  
e b e ia f  od b y ć  p o d r ó ż  do P a l e s t y n y .

F u n k c j o n a r j u s z e  b i u r a  ze  z d u m i e 
n i e m  o g l ą da l i  s k r z y n i ę ,  j e d n a k  o ś w i a d 
czyl i ,  że  p r o p o z y c j i  E i e h e n b a u m a  p r z y 
j ą ć  n i e  m og ą .

W o b e c  t e g o  n i e  p o z o s t a ł o  E ic h e lb a -  
u m o w i  a i s  i n n e g o  j a k  p r z e n i e ś ć  s p o w r o  
t e m  s k r z y n i ę  n a  w ie lk i  wóz,  k t ó r y m  
s p e c j a l n i e  p r z y j e c h a ł  p r z e d  b i u r o  i od 
j e c h a ć .

P o d o b n o  s z u k a  on n o w e g o  s p o s o b u  
p r z e a z m u g l o w a n i a  s i ę  do P a l e s t y n y .

ttTrójKa, „alchemitCow
powędrowała do więzienia.
W  S t a n i s ł a w o w i e  p o l i c j a  w p a d ł a  n a  

t r o p  n i e z w y k l e  z u c h w a ł e j  a f e ry .
O to  w c z a s ie  l u s t r a c j i  Z a k ł a d u  Z a 

s t a w n i c z e g o  p r z y  K o m u n a l n e j  K a s i e  
O s z c z ę d n o ś c i  w S t a n i s ł a w o w i e  u s t a l o n o ,  
ż e  s z a j k a  o s z u s t ó w  z a s t a w i a ł a  p r z e d 
m i o t y  s r e b r n e  j a k o  r z e k o m e  z ł o to  i w 
t e n  s p o só b  w y r z ą d z i ł a  K a s i e  z n a c z n e  
sz k od y .

U r z ę d n i c y  n i e  z o r j e n t o w a l i  s ię  w 
m a c h i n a c j a c h  o s z u s t ó w ,  p o n ie w a ż  s r e 
b r o  to  by ło  p o w l e c z o n e  w a r s t w ą  z ł o ta .

W  w y n i k u  d o c h o d z e ń  u s t a l o n o ,  ża  
s p r y t n y m  o s z u s t e m  j e s t  Ż a k o w s k i ,  w a r 
sz a w i a n i n ,  z a m i e s z k a ł y  o s t a t n i o  w S t a 
n i s ł a w o w i e .  O s o b n i k  t e n  s k u p y w a ł  u j u 
b i l e r ó w  s r e b r o  s to ł o w e ,  p o w l e k a ł  j e  
c i e n k ą  w a r s t w ą  z ł o t a ,  a p o t e m  z a s t a 
wia ł .  O s z u s t  k o r z y s t a ł  p r z y t e m  z porno 
cy  ż o a y  sw oje j ,  o r a z  p r z y j a c i e l a  A n t o 
n i e g o  Ł e p e t y .  Go p e w i e n  c z a s  z j a w i a ł  
s i ę  w K as i e ,  g d z i e  pod f i k e y j n ę m i  n a 
z w i s k a m i  z a s t a w i a n o  r z e k o m e  s ł o t o .

G o d n ą  t r ó j k ę  o s z u s t ó w  o s a d z o n o  w 
a r e s z c i e .

J i l  powstają perfumy?
W  m a ł y  f l a k o n  s u b t e l n y c h  p e r fu m ,  

z a k l ę t a  j e s t  c u d o w n a  w o ń  r óży ,  l a w e n 
dy, g e r a n i u m ,  k o n w a l j i ,  wo ń  kw ia tó w ,  
co s z y b k o  w i ę d n ą  i r o z w i e w a j ą  swó-j za 
pach,  j a k  p r z e l o t n e  w s p o m n i e n i e .

W o d l e g ł y c h  j u ż  w i e k a c h  s t a r a ł  s ię  
cz ło w ie k  u t r w a l i ć  z a p a c h  k w ia t ó w ,  by  
mieć go  z a w sz e ,  choć  k w i a t y  p r z e k w i t 
ną —  d l a t e g o  t e ż  s p o r z ą d z a ł  p a c h n ą 
c y  o le j e k ,  w o n n e  e s e n c j a .

O j c z y z n ą  p e r f u m  j e s t  W s c h ó d  •— I n  
ńje,  M e z o p o t a m j a ,  E g i p t .  O w o n n o ś c i a c h  
k w i a t o w y c h  o l e j k ó w  d o w i a d u j e m y  s i ę  z 
k s i ą g  s t a r e g o  Z a k o n u  i S a l o m o n o w e j  
p ie śn i  n a d  p i e ś n i a m i .

W E g i p c i e  n a m a s z c z a n o  s i ę  w o n n e -  
■ffli o l e jk am i ,  kw ia t ow e mu  e s e n c j a m i ,  s k r ą  
p iano  op as k i ,  k t ó r e m i  o w i j a n o  m u m j e .

Z E g i p t u  w o n n e  o le jk i  p r z e n i k a j ą  
4o Kzymu i s t a j ą  s i ę  p r z e d m i o t e m  c o 
d z i e n n e g o  u ż y t k u  w domu p a t r y c j u s z ó w .  
Ce sa r z e  p ławi l i  s i ę  w w o n n o ś c i a c h ,  z l e-  
w*li s i ę  k o s s t o w n e m i  p e r f u m a m i ,  z a 
m ia s t  w m ę s k i c h  k s z ta ł c i ć  s i ę  c n o t a c h  
3 p r z y w i e d l i  R z y m  do up adku . . .

W ś r e d n i o w i e c z u  I t a l j a  z a j ę ł a  n a 
cze lne  m i e j s c e  w f a b r y k a c j i  pe r f u m ,  
skąd w r a z  z r o d z i n a m i  M e d ic i e h  i B o r -  
? ' d w ,  p r z e n i k n ę ł y  p e r f u m y  n a  d w ó r  
f r a n cu sk i .  P r z e z  p e w i e n  cz as  n a ś l a d o w a

Francja w y r o b y  w ło sk ie ,  l e cz  j u ż  w

K Y Iw .  p o w s t a j e  t a m  r o d z i m y  p r z e m y s ł  p e r  
f u m e r y j u y .  Od t e g o  czasu aż do dn ia  
d z i s i e j s z e g o  s toi  F r a n c j a  o a  cz e l e  ś w ia  
t o w e j  p r o d u k c j i  pe r f u m .

O b ec n i e ,  p r o d u k u j e  s i ę  t r ż y  za sa d n i  
cze r o d z a j e  pe r f u m :  p e r f u m y  p o c h o d z e 
n i a  r o ś l i n n e g o ,  z w i e r z ę c e g o  i p e r f u m y  
s z t u c z n e  czyl i  s y n t e t y c z n e ,  w y t w a r z a n e  
d r o g ą  s k o m p l i k o w a n y c h  p r o c e s ó w  c h e 
m ic z n y c h .

G łó w ne ra  z a d a n i e m  p r z y  f a b r y k a c j i  
p e r f u m  r o ś l i n n y c h  j e s t  w y d o b y c i e  z r o 
ś l in  s k ł a d n i k ó w  l o t n y c h  t .  zw.  e s e n c y j ,  
dz i ęk i  k t ó r y m  k w i a t y  p o s i a d a j ą  swó j  
o d r ę b n y  za pa c h .  N a j b a r d z i e j  r o z p o w s z e 
ch n i o n y m  s p o s o b e m  w y d o b y w a n i a  z r o 
ś l in e s e n c y j ,  j e s t  d e s t y l a c j a ,  k t ó r a  o d 
b y w a  s i ę  w n a s t ę p u j ą c y  spo sób :  do 
z b i o r n i k a  z w a n e g o  d e s t y l a t o r e m  i n a 
p e ł n i o n e g o  wodą,  w r z u c a  s i ę  k w i a t y  i 
p r z e z  o g r z a n i e  d e s t v l a t o r a ;  w y c i ą g a  s ię  
z n ie h  e s e n c j ę  p r ą d e m  p a r y  w o d n e j .  
W o d a  w d e s t y l a t o r s e ,  p o d d a n a  o g r z a n i u  
z a p o m o c ą  p a r y  lu b  ogn ia ,  z a c z y n a  w rz e ć ,  
w y d o b y w a j ą c  i p o c i ą g a j ą c  za  s o b ą  z a 
w a r t ą  w k w i a t a c h  e s e n c j ę .  D e s t y l a t o r  
p o ł ą c z o n y  j e s t  z p r z y r z ą d e m  c h ł o d n i 
czym,  g d z i e  p a r a  s k r a p l a  s i ę ,  a z a w a r t a  
w n i e j  e s e n c j a ,  j a k o  l ż e j s z a ,  o s i a d a  n a  
p o w i e r z c h n i  w o dy .

W i e r z c h n i a  w a r s t w a  t w o r ż y  e s e n c j ę  
w s t a n i e  s u r o w y m ,  d o ln a  zaś ,  w  k t ó r e j  
r o z p u ś c i ł y  s i ę  c z ą s t k i  e s e n c j i ,  t .  zw.  wo 
d ą  k w ia t o w ą .

ZE ŚWIATA.
Występ" pierwszego 

Korsarza powietrznego.
W Kal i forn j i  po lu je  p o l i c j a  n a  p i e rw  

ś z e g o  „ b a n d y t ę  p o w i e t r z n e g o ” C l a r e n 
c e  F r e k e t t a ,  k tó r y  n a  w y s o k o ś c i  1000  
m e t r  s k o c z y ł  z e  s w o j e g o  a p a r a t u  d o  
p r z e l a t u j ą c e g o  w p ob l i ż u  s a m o l o t u ,  t r a n  
s p o r t u j ą c e g o  w i ę k s z ą  s u m ę  p i e n i ę d z y ,  
e b e z w ł a d n i ł  p o t ę ż n y m  c i o s e m  p i l o t a  i 
o p a n o w a ł  a p a r a t .

Z u p e ł n i e  s p o k o j n i e  w y l ą d o w a ł  F re -  
k e t t  w pob l i żu ,  p o c z e m  u d a ł  s i ę  d o  Kia 
m a s o  w s t a n i e  Mi ch ig an ,  z a m o r d o w a ł  i 
o b r a b o w a ł  b o g a t e g o  o b y w a t e l a  m i e j s c o 
w e g o ,  z a p a k o w a ł  zw ło k i  d o  wal i zki ,  k t ó  
r ą  u m i e ś c i ł  w s a m o c h o d z i e  i uc i ek ł .  Do 
t y c h c z a s  n i e w i a d o m o ,  g d z i e  z a a j d u j e  s i ę  
p ie rw s z y  k o r s a r z  p o w ie t rz ny .

Rozum, czy Kali©lyestw©
Obrzęd zaślubia według 

noweg® ry tuału  niemiecKiego.
Z w y k ł y  c e r e m o n j a ł  ś l u b n y  —  p an  

m i o d y  we f r a k u ,  p a n n a  w b ia łe j  su k n i  
i m i r t o w y m  w ian ku ,  a  do t e g o  z a ż y w 
n y  s t a r u s z e k  - k s i ą d z  lub  z a s u s z o n y ,  d ł u 
g i  p a s t o r  —  e&ła ta. o b o w i ą z k o w a  d e 
k o r a c j a  n ie  m o ż e  n a t u r a l n i e  za d o w o l i ć  
d z i s i e j s z e g o  „ g e r m a n i n a "  o 100 p r o 
c e n t o w e j  k r w i  a r y j s k i e j  w ży ł a c h .  —  
Z w ł a s z c z a ,  j e ś l i  n a l e ż y  on  do „ j e d y n e 
g o "  kośc io ł a ,  n a j b a r d z i e j  „ p r a w o w i e r 
n e g o "  d z i ś  w N ie m c z e c h ,  bo w s k r z e s z a  
on  i d e e  r e l i g j i  s t a r o g e r m a ń s k i e j .

P r z y j r z y j m y  s i ę ,  j a k  w t y m  n o w y m  
„ j e d y n y m "  k o ś c ie l e  o d b y w a j ą  s i ę  ś lu b y .

O to  j e d n a  z p a r a f i j  pod L i p s k i e m .  
B o g a t y ,  p r z e s t r o n n y ,  a l e  z l e d w o  o c i o 
s a n y c h  d r e w i e n  z b u d o w a n y  dom.  W  g ł ę 
b i  t r z y  j o d ły .  Na  t l e  z i e l o n y c h  l i śc i  
d u ż a  c z a r a  % b u c h a j ą c e m i  z  n i e j  p ł o 
m i e n i a m i .

W  c h w i l i  z j a w i e n i a  s i ę  p a ń s t w a  m ło 
dy ch ,  c h ó r  ś p i e w a  h y m n  n a  c z eś ć  o g n i a  
a p ł o m i e n i e  b u c h a j ą  pod sa m  s u f i t .

C h ó r  śp ie w a :
„ U c z y ń  n a s z  r o z u m  s w o b o d n y m

i w s z y s t k o  o b e j m u j ą c y m ,
G o d n y m  t w o j e j  j a s n o ś c i . . . "
K i e r o w n i k  g m i n y  w y g ł a s z a  mo w ę:
—  „O g e r m a n i e ,  d o t r z y m a j c i e  w i e r 

n o ś c i  r o z u m o w i .  P ł o m i e ń  —  to  s y m b o l  
o d n o w i o n e j  d u s z y  g e r m a ń s k i e j " .

N a s t ę p n i e  n o w o ż e n i e c  p o d a j e  swe j  
n a r z e c z o n e j  o b r ą c z k ę ,  z d e j m u j e  j e j  w i a 
n e k  z g ło w y  i r z u c a  g o  w p ło mi en i e .

C h ó r  o p i e w a  z n ó w  s y m b o l i c z n e  z n a 
czen i e  o g n i a :  c n o t y  d a w n y c h  g e r m a n ó w  
p o d n o s z ą c  z a s łu g i  t y c h ,  k t ó r z y  dz i s i a j  
s ą  j a j  p r z e j a w a m i .

Na z a k o ń c z e n i e  c e r e m o n j i  n o w o ż e ń 
com p o d a j e  s i ę  k a w a ł e k  c h l e b a  i szklan,  
k ę  w od y ,  co m a  o z n a cz ać ,  że  n a w e t  o 
e b l e b i e  i w o d z i e  b ę d ą  oni  s z c z ę ś l i w i  
ze  sob ą .

„ R o z u m " ,  o a  k t ó r y m  o p r z e  s i ę  t e n  
n o w y,  „ j e d y n y "  kośc ió ł ,  n i e  w i e l e  z da  
s i ę  m i e ć  w s p ó l n e g o  z k a b o t y ń s t w e m  
ty c h  sy m b o l ó w  i n i e s w o j o  m u s i  s i ę  cz u ć  
w r o l i  p a t r o n a  t e j  n o w e j  r e l i g j i .

E s e n c j a - n i e k t ó r y c h  r o ś l i n  j a k  j a ś 
min ,  f io łek ,  r e z e d a ,  t u b e r o z a  są  z b y t  de 
l i k a t n e ,  a b y  było j e  m o ż n a  p o d d ać  d e 
s t y l a c j i .  D l a t e g o  t e ż ,  s t o s u j e  s i ę  do 
i c h  w y d o b y c i a  in n y  ś r o d e k ,  p o l e g a j ą c y  
n a  n a s y c a n i u .

N a s y c a n i a  o d b y w a  s i ę  w  n a s t ę p u j ą 
cy spo sób :  r o z c i ą g a  s i ę  na  r a m a c h  p r z e  
p o j o n e  o l iw ą  b a w e ł n i a n e  p ł a c h t y  i sy p ie  
s i ę  o a  n ie  k w ia t y ,  k t ó r e  z m i e n i a  s ię  co 
k i l k a  dni ;  n a  k w i a t y  k ł a d z ie  s i e  d r u g ą  
t a k ą  s a m ą  r a m ę  P o d  c i ę ż a r o m  r a m  e-  
s e n c j a  w y s t ę p u j e  z k w i a t ó w  i n a s y c a  
p ł a c h t y ,  z k t ó r y c h ,  g d y  s ą  d o s t a t e c z n i e  
n a s y c o n e ,  w y t ł a c z a  s i ę  o l i w ę  z z a w a r t ą  
w  n ie j  e s e n c j ą  k w i a t o w ą .  A b y  j ą  o d ł ą 
czy ć  od ol iwy ,  w l e w a  gię a l k o h o lu  i pod  
d a j e  d e s ty la c j i .  A l k o h o l  w c h ł a n i a  z a p a c h  
k w i a t o w y  i t w o r z y  t .  zw.  e k s t r a k t ,  u ż y  
w a n y  do f a b r y k a c j i  p e r fu m .

O l b r z y m i e  p l a n t a c j e  k w ia t o w e ,  r o z 
s i a n e  po ca łe j  n i e m a l  ku l i  z i e m s k ie j ,  do 
s t a r c z a j ą  n a j r o z m a i t s z y c h  g a t u n k ó w  
k w i a t ó w ,  d a j ą c y c h  m o ż l i w ie  n a j w i ę k s z ą  
i lość  e s en c j i .

A f r y k a  i K a l i f o r a j a  d o s t a r c z a  m i g d a  
łów g ó r s k i c h ,  M a d a g a s k a r  g o ź d z i k ó w ,  
l a w e n d y  u ż y w a  s i ę  z Alp i P i r e n e j ó w ,  
g e r a n j u m  z p ó łn o c n e j  F r a n c j i  i A l g i e r u ,  
r ó ż  g ł ó w n i e  z B u ł g a r j i .

O p r ó c z  o l e j k ó w  roślinnych używane  
s ą  w fabrykacji perfum olejki zwierzęce.  
Gatunek wieloryba zw. kaszalotem, do
starcza olejku ambry, który, choć n i e

p o s i a d a  p r z y j e m n e g o  z a p a c h u ,  u ż y w a n y  
j e s t  d l a  w z m a c n i a n i a  won i  p e r f u m .  P i ż 
m o w ie c  z T y b e t u ,  p o s ia d a  pod b r z u c h e m  
m a l e ń k i  w o r e c z e k ,  w  k t ó r y m  n a g r o m a 
d zo n e  j e s t  p i żmo,  b ę d ą c e  n i e o d z o w n y m  
s k ł a d n i k i e m  w s z e l k i c h  pe rfuEt .  B o b r y  
w y d z i e l a j ą  z g r u c z o ł ó w  t, sw.  c a s t o r c u m ,  
u ż y w a n e  n a r ó w n i  z a m b r ą  do u t r w a l a 
n i a  z a p a c h ó w .

I s t n i e j ą  r ó w n i e ż  p e r f u m y  sz t u c z n e  
t  zw.  s y n t e t y c z n e .  D r o g ą  s y n t e z y  c h e 
m ic zn e j ,  m o ż n a  o t r z y m a ć  z u p e ł n i e  t a k i e  
s a m e  o le jk i ,  j a k  k w ia t o w e ,  a n i e k t ó r e  
p o ł ą c z e n i a  c h e m i c z n e ,  p o z w a l a j ą  na  
w i e r n e  o t w o r z e n i e  z a p a c h ó w  r ó ż n y c h  
k w ia t ó w .

Z t e r p e n t y n y  p o d d a n e j  dz i a ł a n iu  pew  
n y c h  o d c z y n n i k ó w  m o ż n a  u z y s k a ć  z a 
p a c h  bzu,  z k a m f o r y  z a p a c h  h e l j o t r o p u ,  
o l e j e k  zaś  m e l i s y  w p o łą c z e n iu  z a c e 
t o n e m ,  d a j e  z a p a c h  f io łkó w.

N a w e t  z p r z e t w o r ó w  z w y k ł e j  s m o ł y  
w ę g l o w e j  m o ż n a  o t r z y m a ć  s z t u c z n e  o le j  
ki  r ó ż y ,  j a ś m i n u  k w i a t u  p o m a r a ń c z o w e 
g o  i tp .

W  l a b o r a t o r i a c h  c i ą g l e  w r e  p r a c a  
n a d  r ó ż n e m i  c o r a z  to  n o w e m i  p o ł ą c z e 
n iam i  c h e m i c z n e m i ,  k t ó r e  s t w o r z ą  d o s 
k o n a ł e  s z t u c z n e  p e r f u m y .

To  t e ż  sk a l a  m o ż l i w o śc i  n a  t e m  p o 
lu  j e s t  o l b r z y m i a .



6. „ S Ł O W O *

Sędzia m asowym  mordercą kobiet.
Aresztowany został przez policje ru 

m u ń s k ą  em e r y to w a n y  sędzia przy s ą 
dzie ap elacyjnym  w Bukareszcie,  Bastia 
pod zarzutem za mordow an ia  swej  p o 
mocn icy domowej ,  Wiktorji Voicu.

Wdro żone  na tychm ias t  dochodz en ia  
dały wręcz rewelacyjne  wyniki,  wskazu 
jące ,  i e  Bastia m a na  sum ien iu  nietyl- 
ko j ed n ą  zbrodnie ,  ale że popełni ł  w 
ciągu ostatnich lat wiele ohydnych  
mo rd e r s tw  na kobietach.  Afera Bast ia 
przybrała tern s a m e m  niezwykle sen
s a c y jn e  rozmiary  i w wielu szczegó
łach przypomina głośny w swoim cza
s ie skandal  f rancuski,  k tórego  g łó w 
nym boha te rem  był Landru Sinobrody,  
mord er ca  kobiet .  Również sposób pod 
s t ep n eg o  zwabiania swoich ofiar uży
wany przez Bastia jest  wielce podob
ny do meto d ,  jakiemi posługiwał się 
o s ławiony Sinobrody francuski,  k t ó r e 
go ohydn e zbrodnie  t rzymały w swoim 
czasie w napięciu cały świat.

Morderca  podaje,  że zamordował  
Voicu w stanie ca łkowitego zamro cze
nia a lkoholem.

O tej  samej  porze,  w jakiej  odb y
wało sie przesłuchanie ar esz towanego 
policja o t rzymała  wiadomość,  że robot  
nicy zajęci robotami  z iemnemi  w ogro 
dzie luksusowej  willi Bast ia pod B u 
karesztem,  napotkai i  na szkielet  ludz
ki. Wezwani natychmias t  rzeczoznawcy 
zdołali stwierdzić,  że był to szkielet 
kobiety i zos tał  zakopany  w ogrodzie 
przed 4 laty. Przys tąp iono natychmias t  
do dalszego g run towne go przekopania  
ca łego ogrodu co j ed n a k  nie dało d o 
tychczas  żadnych rezul tatów.  Zachodzi  
wobec tego przypuszczenie ,  że nowy 
Sinobrody rumuński  nie zawsze pop eł 
niał n ieos t rożność  zakopywania swych 
ofiar w ogrodzie i że ciała innych ofiar 
spalił w piecu kaf lowym mieszczącym 
sie w pokoju myśliwskim w jego willi.

Willa Bast ia urządzona jes t z n ie
s łychanym przepychem.  W piwnicach 
do dziś dnia leżą tuziny skrzyń zawie 
rające najdroższe i najkosztowniejsze 
marki  win, l ikierów i sza mpanów .  Są- 
siedzi opowiadają,  że w porze nocnej  
częstokroć  wydobywały  sie z otoczonej  
wysokiemi drzewami siedziby Bastia

odgłosy hucznych zabaw i libacyj.
Dostąp do owych nocnych „ im pre z” 

miały wyłącznie tylko kobiety ,  a lbo 
wiem ciekawi  sąsiedzi obserwujący  
przyjazd luksusowych s a m o ch o d ó w  do 
willi Bas tia zeznają,  że z wozów tych 
wysiadały  zawsze tylko kobiety.  Znacz 
na liczba tych kobie t  zginęła później  
bez śladu,  m imo  to j ed n ak  przez d łu 
gie lata nikt  nie powzią ł  podej rzenia,  
że t a j em n icze  znikniecie  tych ko b ie t

może pozostawać w jakimkolwiek związ 
ku z Bastia,  b. wysokim dygni tarzem 
sąd o w y m ,  c ieszącym się w sferach t o 
warzyskich Bukaresztu  p ierw szorzędną 
opinją.

Policja i władza sądo we pro wa dzą  
w dalszym ciągu ene rg iczne dochodzę  
nia i już w najbliższych dniach należy 
spodziewać się dalszych rewe lacy jnych  
wyników śledztwa.

nie się do ujęcia zbrodniarza .  W tea 
sposób zwykła szpi lka przynios ła s l o 
towi jednak  up ragn ione szczęście.

Odczyty przez telefon.

Szpilka przyczyniła sin do wykrycia zbrodni.
NiezwyKła przygoda sKąpca, Który stal się m im owolnym

deteKtywem,

Poczta  n iemiecka wprowadzi ła inte
resującą nowość w dziedzinie telefonów 
Na mocy tej nowej inowacji  możliwem 
będzie,  by osoby mieszkające  w roz
mai tych miastach,  równocześnie rozma
wiały z sobą przez telefon.  Poza tem 
będzie można wygłaszać przez telefon 
odczyty. Podobnie,  jak w radjo, preie 
gent  siedzący u s iebie w domu lub w 
specjalnej salce w budynku pocztowym ■ 
wygłaszać będzie odczyt do telefonu, 
Każdy abonent  telefonu będzie mógł 
połączyć się z numerem telefonicznym 
wykładowcy i s łuchać  odczytu.

W niezwykłych wprost  okolicznoś
ciach wyjaśnione zostało morderstwo 
dokonane na bogatej  wdowie po ju b i le 
rze,  pani Deanane w Londynie.  Z o s ta 
ła ona zamordowana przed przeszło 
dwoma laty, a policja nadaremnie s z u 
kała mordercy.  Dopiero obecnie wykry
to  go dzięki... szpilce. Mimowolnym „de
tektywem"  był w tym wypadku pewien 
Szkot.

Jeszcze za młodych lat,  matka jego, 
n iewias ta n iezwykle oszczędna — jak 
wiadomo wszyscy szkoci są oszczędni i 
skąpi — wpajała w swego syna zasadę, 
że należy najmniejszą nawet  rzecz, zna 
lezioną na ulicy, podnieść i schować. 
Nawet  zwykła szpilka może przynieść 
szczęście —  mawiała szkotka.

Wdowa po jubi lerze  została zamor
dowana w roku 1932. Sprawca mordu 
zrabował  jej  2.000 fantów gotówką. Wła 
dze po bezcelowych poszukiwaniach 
przes tały  się wreszcie zajmować tą 
sprawą,  czekając aż los sam odda im 
zabójcę w ręce.  Ów miody szkot  — któ 
remu matka  zalecała tak wielką osz
czędność, liczy obecnie 30 lat, mieszka 
w Londynie i je s t  biuralista.

Idąc przed kilku dniami ulicą, uj rzał  
na chodniku zwykłą szpilkę. P rzypom
niały mu się słowa matki ,  zastanowił 
się chwilkę,  czy warto podnieść szpilkę, 
k tóra  może mu przyniesie szczęście.  
Potem pochylił  się raptownie,  by ją

podnieść.  W tym momencie ulicą prze 
chodził jakiś  otyły mężczyzna,  k tóry 
natknął  się na pochylonego Szkota i 
przewrócił  się. Biural i sta zmieszany po 
śpieszył mu z pomocą. Ofiara wypadku 
pot łukła się dotkliwie.  Szkot  zawołał 
taksówkę,  ulokował w niej n ieznajome
go i chciał  odwieźć go do rodziny.  0-  
kazało się, że nieznajomy nie miał ani 
krewnych ani rodziny i w rezul tacie ka 
zał się zawieźć do... Scot land Yardu,  
central i  służby śledczej w Londynie.

— Jes t em Tomem Magrath  — o- 
świadczył: — Przed dwoma laty zamor
dowałem bo g a t 4  wdowę, Denane i z r a 
bowałem je j  2.000 funtów. 01 tego cza
su cierpię s t rasznie  spowodu wyrzutów 
SHmienia. Duch zmarłej  prześ laduje mnie 
i w rezul tacie postanowiłem przyznać 
się do zbrodni.

Dałem sobie słowo, że powiem to 
pierwszemu człowiekowi, k tóry  się do 
mnie odezwie na ulicy. Z lękiem wy
szedłem na miasto i kilka godzin blą- 
dziłorn, jednak nikt nie chciał do mnie 
przemówić słowa. Wreszcie przewróci
łem się przez pana, pan pierwszy do 
mnie przemówił i dlatego opowiedziałem 
panu ó s t rasznym czynie.

Sskot  odwiózł go na policję, gdzie 
okazało się, że rzeczywiście j e s t  on 
mordercą  wdowy. Sskot ot rzymał zape
wnienie,  że po wstępnych dochodzeniach 
ot rzyma wynagrodzenie  za przyczynie

RADJO.
W A R S Z A W A  27 l u t e g o  

6.45 P i e ś ń .  6.48, 7.07 7.25 M u zy k a  po
r a n n a .  (p ły ty ) .  6,52 G im n a s t y k a .  7.15 D z ien 
n ik  p o r a n n y .  7.35 C h w i lk a  p a ń  d o m u .  7.40 
Z a p o w i e d ź  p r o g r a m u .  7.50 K o n c e r t  rek la 
m o w y  11.57 S y g n a ł  c z a s u .  12 00 H e j n a ł  z 
K r a k o w a .  12,03 W i a d o m o ś c i  m e t e o r o l .  12,05 
C o d z i e n n y  P r z e g l ą d  P r a s y  P o l s k i e j .  12.10 
P r o g r a m  d la  d z i e c i .  12.30 P o r a n e k  szkolny  
13 00 D z i e n n i k  p o łu d  13,05 „ Z  r y n k u  pracy11 
13.10 D. c. k o n c e r t u  s z k o l n e g o .  15 20 Wiad,  
o e k s p .  p o l s k .  15.35 P r z e g l ą d  g ie łd o w y .
15.45 D r o b n e  u t w o r y .  16.00 M u z y k a  lekka.
16.45 L e k c j a  j ę z .  franc .  17.00 T e a t r .  17.50 
S k r z v n k a  o g ó l n a .  18.00 P o g a d a n k a  rolnicza.  
18.15 ( p ły ty ) .  18.45 N o w o ś c i  p o e t y c k i e .  19 00 
D u e t y  w  w y k .  W .  S k w a r c z e w s k i e j .  19.20 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  19.30 P ły t y .  19.45 P ro 
g r a m  n a  d z i e ń  n a s t .  19.50 W i a d .  sp o r to w e .  
20 00 K o n c e r t  w ie c z .  20  45 D z i e n n i k  w iecz .  
20.55 Jak  p r a c u j e m y  w  P o l s c e .  21.CO Kon
c e r t  z  K r a k o w a  21.45 O d c z y t  z  Poznania .  
22 00 K o n c e r t  r e k la m o w y .  22,15 M u z .  tan
22.45 „ W ł o s i  w e  L w o w i e 1123,00 W i a d o m o ś 
ci m e t e o r o l .  dla k o m .  lo tn .  2 3 ;05 — 23,30 Dc. 
m u z y k i  t a n e c z n e j .

Do wynajęcia w centrum miasta
jeden lub dwa pokoje umeblowane 

z ut rzymaniem lub bez.
Na biuro lub prywatnie

Wszelkie w M :  łazienka, telefan etc.
W i a d o m o ś ć :  ul. N ajśw . Marji Panny  

(II Aleja) N r .  24, m. 3.

D O R O T A  G E R A R D  
(Longard de Longgarde)

Nieprawdopodobna idjfila
Przygody angielskiej  rodziDy  

43) w Polsce.

Ona też w końcu zaczęła głosem 
żałośnie niepewnym siebie i żałośnie 
banalną  uwagą.-

— Dobrze się pan bawił we Lw o
wie?

Roześmiał  s ię głosem krótkim i nie 
przyjemnym.

— Nie tak dobrze,  jak  pani tu się 
bawiła.

I ze wzrokiem utkwionym przed s ie
bie wprost ,  a głosem, w którym się 
drżenie namiętnie wyraźnie słyszeć da
wało:

—  Czy już wolno składać powinszo
wanie?

— Nie wiem o czem pan mówi — 
odparła Mety, potykając się w zmiesza
niu i pogarszając jeszcze swą sprawę 
przez to, że pod wpływem samozacho
wawczego ins tynktu  za ramię t ow ar zy 
sza chwycić się musiała.

— L e p i e j . . lepiej ,  żebym na ławkę 
wróciła — wyjąkała,  przewidując,  że 
lada chwila sytuacja s tanie się dla niej 
nieznośną.— Zimno się robi i chcia ła
bym włożyć płaszcz.

— Pozwoli mi go pani przynieść?
•— Dziękuję,  ale... zaraz mi go przy

niosą.
—  Pojmuję  — odrzekł  Ludwik gło

sem niena tu ra ln ie  głębokim. — Pozwoli 
mi pani jednak towarzyszyć sobie z po 
wrotem i oddać się pod bardziej  pożą
daną opiekę współziomka?

Zawróci li  znowu milcząc. Wokoło 
cienie wzrastały,  le tz  t ryumfalny k rą g 
księżycowy zaczął rozpraszać i cienie i 
światło pochodni.

Teraz on pierwszy przemówił.
— Wie pani co mię zadziwia?
— Co?
— Zmiana zdania u pani. Niedalej 

niż w czerwcu piętnowała pani tego 
biednego LorenzPego jako maszynę do 
robien ia  pieniędzy.  Widzi mi się, że od 
tego czasu odkryła pani dobre s t rony w 
tem zajęciu.  fi

— Jeżel i  pan o Mr. Eisley 'u  myśli 
—  wybuchnęła Mety,  zapominając o 
wszelkiej  ostrożności w gorącym pory
wie oburzenia — to mu pau czyni o- 
gromną krzywdę. Ma mnóstwo innych 
zale t  n iezależnie  od... od robienia p ie
niędzy.  W ostatnich  miesiącach pozna
liśmy go bliżej i s tał  się prawdziwym 
przyjacielem naszej rodziny.

— Tak słyszałem — odpowiedział 
Ludwik. — Przyjaciel  pani rodziny ma 
widać dobry wzrok.  Prędko udało mu 
się odkryć panią.

— Mój płaszcz? O dziękuję,  Mr. 
Elsley!

W innej  chwili nie byłaby podzięko 
wała tak gorąco: lecz drżąc jeszcze z 
oburzenia,  wywołanego odezwaniem się 
Ludwika, lojalność przyjaźni  pchnęła ją  
ins tynktownie  do pewnego uniesienia.  
Ani za lo tność nie miała udziału w go
towości,  z j ak ą  Mr. E l s l ey ^ w i  pozwo
li ła pomóc sobie do włożenia płaszcza. 
Zapomniała w tej  chwili,  że ci dwaj 
byli rywalami,  pamiętała jeno,  że jeden 
był skrzywdzonym a drugi  krzywdzicie
lem...

Prędko jednak  fakty rzeczywistość 
jej  przypomniały.

Pierwsze  słowa Ludwika,  k tóry ,  s 
rękami w kieszeniach,  z kołnierzem od 
kosztownego fut ra podniesionym na u- 
szy, w milczeniu śledził  naciągnięcie 
płaszcza źle już  wróżyły agresywnym 
dźwiękiem głosu,  jakim je  wypowie
dział.

— Więc nie dokopał się pan jeszcze

miljonów?
— Jeszcze nie.
— Ale liczysz pan na nie wciąż?
—  Wciąż.
— Czy myślisz pan wiercić tak dziu 

ry  bez końca?
— Nie, tylko póty,  póki będzie po

t rzeba.
— Musiała się panu sprzykrzyć Me

ty ńo  tej  pory,  kiedy zaczniesz pan 
nową próbę?

Zamiar  sprowokowania go był tak  
widoezny, że Mety, stojąc jak  na roz
żarzonych węgłach,  rzuciła okiem ku 
Mr. Elsley'owi.  Szczerze zdziwiony w 
pierwszej  chwili,  stopniowo zdawał się 
rozumieć.  Między brwiami zarysowała 
mu się pros topadła zmarszczka,  lecz od 
powiedział spokojnie:

— Nie sprzykrzyła mi sie b yna j 
mniej  Mety,  dziękuję i nie mam wcale 
zamiaru rozpoczęcia nowej próby o- 
becnie.

Ludwik lekko wzruszył  ramionami,  
podkręcając do góry  końca jasnych wą- 
sów.

— A jednak muszą być szybsze s p o 
soby robienia pieniędzy od wygrzeby
wania ich z ziemi:

— Szybsze bywają,  choć nie zawsze 
uczciwsze.

—  Uczciwsze? — piwne oczy sze ro
ko się roztworzyły,  os tentacyjnie okazu 
jąc  zdziwienie.  — Chyba tylko przez  
porównanie? Słyszałem, że wszystkie 
środki prowadzące do celu są równie 
godziwe w interes ie ,  jak w miłości lub 
wojnie. Takie są przynajmniej  zasady, 
jakich  się naród wasz t rzyma.

— Naprzykład?
— Naprzykład w tworzeniu fikcyj

nych kompanij .  Czyś pan nie zwrócił 
uwagi w pismach przed tygodniem na 
owego angielskiego dyrektora,  k tóry  
wypuścił  akcyj na dwa miljony i zrujno 
wał t łumy ludności? Temu się nie uda

ło, lecz dziesiątki  innych,  szczęśliw
szych, cieszą się ogólnem poważaniem, j 
przekonany jes tem.

— Nie więcej w Angl ji  niż gdziein
dziej, o ile wiem — zauważył M. Elsley 
ze stanowczością,  w które j  Mety jesz
cze bardziej  dojmująco wyczuła wybu
chowe naprężenie otaczającej  atmosfery 
— Jeżel i  częściej słychać u nas  o szwm 
dlach pieniężnych,  to dlatego,  że wię
cej u nasi robi się interesów.  Jesteśmy 
narodem pros tym,  do ciężkiej  pracy, 
widzi pan, a nietylko do zbytków stwo
rzonym.

Obaj mężczyźni odwrócili  s ię odru
chowo i wpatrzyl i  się w deszcz złoty, 
spadający na t le  nieba ciemnego,  pod
czas gdy z brzegu podnosił  się szmer 
zadowolenia.

— Jak ślicznie, — zawołała znów 
Mety,  okazując zachwyt,  k tórego nie
s t e ty  odczuwać nie była w s tanie.

— Tak widzowie sądzą,  w każdym 
razie,  nie miałem pojęcia, aby Barnopol 
mógł  wydać z siebie taki t łum. Ani jed 
nego z mieszkańców nie  braknie,  zda
je  się.

— Nies tety,  braknie —  zauważył 
Ludwik ponuro.  Szukałem wszędzie za 
Lorenzim i nigdzie go odkryć nie zdo
łałem.

— No, ten  człowiek czasu na zaba
wę nie t rac i  — Mety się roześmiała, 
rada, że wreszcie zeszli  z palącego 
g run tu  a nie pomna, ża zazdrość i za
wiść każdy g ru n t  pot raf ią w niebezpie
czny zmienić. Dzisiaj  pracować nie mo
że, lecz można być pewnym, że pogrą
żony siedzi w książkach technicznych, 
doskonaląc swoją wiedzę a przeto  pod
nosząc swoją wartość fachową.

—  Być może— rzekł Ludwik. Wtem 
zwracając się do Angl ika w sposób jesz 
cze bardziej  wyzywający w głosie:

c. d. n.
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